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Nie wolno krępować krajów Europy
Dymisja podsekretarza stanu Claytona 
z powodu różnicy zdań z Marshallem

NOWY JORK (PAP). — Podano urzędowo 
podsekretarz stanu William Clayton podał się do 
Truman przyjął dymisję Claytona.

do wiadomości, źe 
dymisji. Prezydent

Prenumerata nrtfętnu « 
7$.— 2gtoszenla pnrJmulr 
administracjai 22 Lipca 14 
te_ 26 4» Ogłoszeni* drfr 
bne od I« do 20 rł. wvmta- 
rowe. w tekście od 45 — 2t 
ti., za tekstem od 35 — 45 eł

CENA 3 Zt

Łazienki
i »Teatr

na wyspie«

Oficjalnie podano, że przyczyną 
dymisji Claytona jest zły stan zdro­
wia jego żony. W kołach politycz­
nych jednak panuje przekonanie, że 
istotnym powodem dymisji była roz­
bieżność zdań między Claytonem a 
Marshallem w sprawie polityki ame­
rykańskiej na odcinku handlu mię­
dzynarodowego.

Podkreśla się, że dymisja nastąpi­
ła podczas rokowań gospodarczych 
anglo-amerykańskich, które z ramie­
nia St. Zjednoczonych prowadził 
Clayton. Równocześnie zaznacza się. 
że St. Zjednoczone zamierzają w 
najbliższym okresie zawrzeć szereg 
umów dwustronnych, w sprawie któ- 
rych Clayton prowadził rokowania.

Przypomina się również, że Clay-

osobiście pertraktacjeton prowadził < ' ” ’ _ ' ’ ' j
z Crippsem, lecz nie osiągnął poro­
zumienia. Clayton dążył bowiem — 
jak podają — do rozbicia systemu 
ceł preferencyjnych, ustanowionego 
w Imperium Brytyjskim.

Dymisja Claytona stała się sensa­
cją dnia w St. Zjednoczonych. Koła 
polityczne są poruszone faktem, że 
w łonie Dep. Stanu ujawniły się po­
ważne różnice zdań. Zaznacza się, że 
Clayton popierany jest przez wpły­
wowe grupy, które zamierzają 
tynuować swą opozycję wobec 
tyki gospodarczej Marshalla.

Wrażonie w Londynie
LONDYN (PAP). Ustąp:enie Clay- 

tona wywołało w kołach londyńskich

kon. 
poli-

Czego Francuzi domagają sią od USA
i co im daje prezydent Truman

WASZYNGTON (PAP) — Podse­
kretarz stanu Lovett podał do wia­
domości, że rząd francuski zwrócił 

. się do Stanów Zjednoczonych z no­
tą, w której domaga się ujawnienia 
kapitałów francuskich, znajdujących 
się w Stanach Zjednoczonych. Lo­
vett zaznaczył, że uwzględnienie żą 
dania Francji jest utrudnione roz­
maitymi przepisami prawnymi.

W kołach gospodarczych ocenia 
się wartość francuskich lokat kapi­
tałowych w Stanach Zjednoczonych 
na dwa miliardy dolarów.

WASZYNGTON (PAP) — Prezy­
dent Truman upoważnił armię ame­
rykańską do zakupu franków fran­
cuskich za sumę 50 milionów dola­
rów, celem opłacenia towarów i u- 
sług użytkowanych przez siły zbrój 
ne USA podczas pobytu na teryto­
rium Francji.

głębokie poruszenie. Podkreśla się, 
że w ciągu ostatnich tygodni ujaw­
niły się bardzo poważne różnice 
zdań między Claytonem a Marshal­
lem,

LONDYN (PAP). Korespondent 
waszyngtoński Reutera, komentując 
dymisję Claytona, twierdzi, że ustę 
pujący podsekretarz stanu był rze­
cznikiem większej pomocy dolaro­
wej dla Francji i Włoch niż prag­
nęła tego administracja Trumana.

Jak słychać, w ostatnich miesią­
cach Clayton wysyłał do 
tonu kable z żądaniem 
szenia akcji pomocy dla 
Włoch, wypowiadając się 
śnie za zwołaniem specjalnej sesji 
Kongresu. Określał on rzekomo do­
raźne potrzeby tych krajów na dwa 
miliardy dolarów, podczas gdy ad­
ministracja Trumana była skłonna 
zażądać tylko 800 milionów dolarów.

W ogóle Clayton miał krytykować 
program pomocy dla Europy. Przy­
puszcza się również, że inni przed­
stawiciele Departamentu Stanu, wią 
cznie z samym Marshallem, nie 
dzielali jego opinii w sprawie 
nieczności przyśpieszenia planu 
organizacji handlu światowego.
Pożegnane ośwa

WASZYNGTON (PAP). Na 
gnalnej konferencji prasowej 
pujący podsekretarz stanu do 
gospodarczych William Clayton za­
powiedzią.!, że w najbliższych dniach 
zawarty będzie anglo - amerykański 
układ taryfowy.

W aszyng- 
przyśpie- 
Francji i 
jednocze-

po- 
ko- 
re-

poże- 
ustę- 

spraw

100 PAROWOZÓW 
dla POLSKI

W końcu października przybę­
dzie do portu w Gdańsku 100 lo­
komotyw z Ameryki zakupionych 
przez Polskę w ramach 40 mi­
lionowego kredytu uzyskanego na 
potrzeby komunikacyjne. Loko­
motywy przyjdą do Polski już 
zmontowane i wprost ze stat­
ków ustawione zostaną na torach.

Clayton powtórzył swój pogląd, że 
zorganizowanie wielostronnego han­
dlu światowego jest istotnym uzu- 

I pełnieniem planu pomocy i że nie­
zrealizowanie tych planów odbiłoby 
się ujemnie nie tylko na Europie, 
lecz i na Stanach Zjednoczonych.

Clayton stwierdził, że Ameryka 
nie powinna łączyć ze swą ofertą 
pomocy dla krajów europejskich ja 
kichkolwiek warunków, które krę­
powałyby odnośne rządy w ich pla­
nach socjalizacji i w innych zarzą­
dzeniach wewnętrznych i ekono­
micznych.

Byłoby wielkim błędem — powie­
dział Clayton — gdybyśmy chcieli 
warunkować arbitralnie naszą po­
moc, domagając się, aby wszystkie 
kraje miały takie rządy, jakie się 
nam podobają.

Łazienki, piękny wzór 
styla stanisławowskiego 
budowane pod bezpośred 
nim dozorem i wedle ży­
czenia ostatniego króla 
Stanisława Poniatowskie 

so.

Polityka U.S.A. na manowcach

Demokratyczna opinia Ameryki 
protestuje przeciw odbudowie 
niemieckiego przemysłu

NOWY JORK (API). Deklaracja 
Stowarzyszenia postępowych obywa­
teli Ameryki, domagająca się zmia­
ny polityki zagranicznej Stanów 
Zjedn. odbiła się szerokim echem

opinii publicznej

Anglicy zmniejszają ilość fabryk niemieckich
przeznaczonych do demontażu
w Rfttllc-Ätiieiykciiäkiej stiefle oIcapoEyjiiej

BERLIN (API), Brytyjska Komisja Kontrolna i Amerykański Za­
rząd Wojskowy w Niemczech ogłosiły dn. 16-go bm. listę 682 zakładów 
w obu strefach, które w ciągu dwóch lat mają być zdemontowane na 
cele reparacyjne. Ilość ta stanowi mniej niż połowę fabryk a miano­
wicie 1626, które miały być zdemontowane na 
carstwowego porozumienia z 1S46 r. Ponadto lista 
szcze w dwóch punktach umowy 4-ch mocarstw.

podstawie czteromo- 
nie uwzględnia je-

Lista nie obejmuje zakładów tzw. 
zakazanych gałęzi przemysłu, które, 
zgodnie z planem z 1946 r., powin­
ny być zdemontowane z powodu 
ich potencjalnego znaczenia woj-

np. produkcja slumi-

50-CIU POWIESZONYCH
4/ PAŹDZIERNIKA 1942 roku, 
J V oprawcy hitlerowscy powiesili— 
w drodze „represji" za dokonany na 
linię kolejową pod Warszawą za­
mach — 50 Polaków. Wśród nich — 
39 było członkami Polskiej Partii 
Robotniczej i bojownikami „Gwardii 
Ludowej". Obok ślusarzy, szewców, 
tokarzy, hutnika, tramwajarza, mu­
rarza, fryzjera, piekarza — kapitan 
lotnictwa, profesor gimnazjum, asy­
stent fizyki Uniwersytetu Warszaw­
skiego: cała Polska ludu pracujące­
go i walczącego.

Chwila była osobliwa. Niemcy rzu­
cali na front wschodni — a zwłaszcza 
na jego odcinek południowy wszyst­
kie, dosłownie wszystkie rozponzą- 
dzalne siły. Szła bitwa o Stalingrad. 
Szła bitwa, która zadecydować mia­
ła o losach wojny. Równocześnie, w 
trosce o spokój na tyłach tego roz­
strzygającego frontu — w Polsce — 
Niemcy wzmagali terror.

W tej sytuacji szczególnie cenna 
stawała się każda polska akcja 
zbrojna, która odciążała sojusz­
nika radzieckiego. Najskuteczniej- 

jej formą było paraliżowa­
nie arterii komunikacyjnych, przez 
które Niemcy wtłaczali w odległy 
front — sprzęt i ludzi. Walka o szy­
ny, ten najczulszy punkt w niemlec 
klej machinie wojennej — jak tego 
dowiodła później praktyka francu­
skiego Ruchu Oporu i taktyka lot. 
nictwa alianckiego — walka o szyny 
była najpilniejszym zadaniem. I tę 
właśnie walkę — w jPo-sce, przez 
którą przebiegały najważniejsze nie­
mieckie linie strategiczne — lekce­
ważyło zupełnie, a raczej rozmyślnie 

Zaniedbywało dowództwo londyńskie 
# jego reakcyjne ogniwa krajowe.

ZY mogło zresztą być inaczej, 
skoro organ kół wojskowych de­

legatury londyńskiej, „Biuletyn In­
formacyjny" pisał w dniu 1.1042 ja­
sno i niedwuznacznie: „Szatan czar­
nej swastyki i szatan czerwonej, 
gwiazdy wzięły się za łby... Ważne, 
jest również, że ta olbrzymia bitwa 
„nad wielką rzeką" (Wołga — dop. 

się. Wybijają się 
w niej i niszczą dwie największe w 
świecie potęgi Zła — pchane na sie­
bie tak, jakby to było rzeczywiście 
ich nieuchronne przeznaczenie.**

i Ale tę walkę, konieczną i zbawień 
ną, bo przyśpieszającą koniec wojny 
i skracającą cierpienia narodu, pod­
jęli — wbrew szaleńczej i samobój­
czej teorii „dwóch wrogów", wbrew 
hasłu „stania z bronią u nogi" • — 
ludzie polskiej lewicy społecznej.

że moment i forma walki były 
trafnie wybrane; że zostały przez 
Niemców ocenione jako specjalnie dla 
nich groźne — dowodzi niesłycha- 

.nie brutalna, nawet w praktyce hi­
tlerowskiej, represja: 50 szubienie w 
Warszawie, 50 powieszonych, wy­
stawionych na widok publiczny.

Ale nie tylko to.
Licząc na niechęć 1 nieufność do 

„komunistów", kultywowaną w Pol­
sce starannie przez cały okres mię­
dzywojenny; licząc na skutki propa­
gandy uprawianej przez Trzeciaka i 
jemu podobnych; potrącając chytrze o 
struny „antykominternowskie" — o- 
kupant celowo podkreślał „komuni­
styczny" charakter zamachu 1 „ko­
munistyczną" przynależność 50 po­
wieszonych. Ba, wzywał społeczeń­
stwo polskie do współudziału w zwal 
czaniu podobnych „komunistycznych 
czynów."
T EOZ społeczeństwo, które powoli 

otrząsało się z czadu celowo za­
szczepionych mu uprzedzeń, widziało 
w 50 powieszonych to, czym Istotnie 
byli: ofiarnych 1 niezłomnych aż do 
ostatniego drgnienia życia bojowni­
ków o życie Polski. Prawych synów 
ludu po’skiego, walczących do ostat­
niego tchu o wolną, niepodległą, lu­
dową Polskę.

Dziś pewne Kola międzynarodowe 
znowu usiłują siać nieufność do lewi­
cy. Ale w tym kraju, bogatym w bo­
lesne doświadczenie, nauczyliśmy się 
oceniać wartość ludzi, partii i ’ pro­
gramów nie wedle tradycyjnie „pa­
triotycznych" i pustych frazesów, lecz 
na podstawie dalekowzroczności po­
litycznej, lecz na podstawie wkładu 
krwi w okresie walki, wkładu pracy 
w okresie odbudowy oraz stopnia, w 
jakim ludzie i partie realizują i u- 
trwalają istotną niezawisłość narodu.

I dlatego również dziś lepiej niż w 
1042 roku rozumiemy i czcimy ofia­
rę tyci* bojowników Gwardii Ludo- 
~ — ~Ł'...................... ....

skowego jak np. produkcja alumi­
nium i innych rzadkich metali. Przy 
szłość tych gałęzi przemysłu jest je­
szcze ciągle przedmiotem rozważań.

Niemieckie rządy krajowe będą 
mogły przedstawić swoje zastrzeże­
nia co do demontowanych fabryk, 
w tych wypadkach, jeżeli w ich o- 
pinii, redukcja danej gałęzi przemy 
słu do koniecznego poziomu może 
by dokonana w sposób „mniej szkód 
li wy“ pod względem społecznym i 
gospodarczym. Propozycje rządów 
mają być przedstawione w ciągu 
dwóch tygodni.

Generał Robertson, zastępca na­
czelnego dowódcy brytyjskiego, o- 
świadczył na konferencji prasowej,

f że fabryki, które wykonują obecnie 
zamówienia, nie będą rozebrane do 
chwili, kiedy będą mogły przekazać 
te zamówienia innym fabrykom.

Z 682 fabryk, przeznaczonych do 
demontażu, 25 proc, przekazane bę­
dzie Rosji i Polsce, zgodnie z umo­
wą poczdamską. Reszta ma być roz 
dzielona przez agencję reparacyjną 
w Brukseli.

w demokratycznej 
Sianów Zjedn.

Sumner Welles, 
stanu ministerstwa 
mieścił w tygodniku „New Republic1 
artykuł, w którym krytykując wy­
tyczne zagranicznej polityki amery­
kańskiej zwraca przede wszystkim 
uwagę na niebezpieczeństwo grożą­
ce ze strony Niemiec.

Widzę wiele poważnych błędów w 
obecnej polityce zagranicznej USA 
zmierzającej do odbudowy Niemiec 
— pisze Welles. — W Stanach Zjedn 
istnieją 4 grupy, które prą do naj­
szybszego odrodzenia Niemiec: 
1 Organizacje niemiecko-amerykań-
* skie, występujące w charakterze 
orędowników Niemców;
O Osoby, które przede wszystkim 
" pragną obniżyć koszty oknpanji-' 
9 Ugrupowania, pragnące użyć Niem 

ców. jako -wału przeciwko ZSRR;
A Wielcy kapitaliści, którzy po
* prostu pragną zarobić.

W dalszym ciągu swego artykułu

b. podsekretarz 
spraw zagr.; za-

okupacji;

wojennego 
Welles stwierdza, że Niemcy stano­
wią dziś większe niebezpieczeństwo, 
niż to miało miejsce w czasie wojny 
w memencie lądowania sojuszników. 
Niemcy podnoszą dziś głowę zapo­
minając o wywołanej przez siebie 
wojnie, a przyznają się tylko doi 
jednej „zbrodni“ do faktu, że po­
nieśli klęskę.

Welles potępia politykę, która da­
je Niemcom okazję do odbudowy 
przemysłu wojennego. Plan Marsh.il 
la — jego zdaniem — nie jest wart 
papieru, na którym go napisano, 
jeżeli nie zabezpieczy się Europy 
przed nowym atakiem niemieckim 
i jeżeli węgiel i stal Zagłębia Rühry 
będą służyły Niemcom, a nie kra­
jom przez nie zdewastowanym.

Chciałbym przypomnieć Marshal­
lowi — kończy Welles — że pod­
stawą naszej polityki nie powinna 
być sprawa kosztów okupacyjnych 
i ich zmniejszenia lecz utrzymanie 
pokoju w Europie i na całym świę­
cie.

Polityka niezgoda
z kartą ONZ

LAKE SUCCESS (API). W czasie 
posiedzenia komitetu prawnego ONZ, 
delegat sowiecki zarzucił angielskim i 
amerykańskim władzom okupacyjnym 
w Niemczech, iż udzielają schronienia 
zbrodniarzom wojennym i zdrajcom.

Delegat Polski, Manfred Laks, o- 
świadczył, jż istnieje wyraźna ten- _____ ..
dencja pobłażania zbrodniarzom wo- rząd I/bourzystowski potykał się o 
jennym. Tego rodzaju polityka jest sabotaż ze strony b. właścicieli ko- 
mezgodna z podstawowymi zasadami palń. którzy w charakterze eksper- 
Karty ONZ. .. i , tów węglowych weszli do Narodo-

Wybitni działacze brytyjskiej Partii Pracy 
oskarżają o sabotaż koła kapitalistyczne 
oraz część urzędników państwowych

LONDYN (obsł. wł.) Wybitni działacze brytyjskiej Partii Pracy 
zwracają ostatnio uwagę, że niektóre grupy społeczeństwa brytyjskiego 
wyraźnie sabotują posunięcia rządu labourzyslowskiego.

i

Jeszcze podczas kryzysu węglowe­
go ubiegłej zimy twierdzono, że 
prawdopodobnie w tym wypadku

sabot-aż ze strony b. właścicieli ko­

tów węglowych weszli do Narodo-

Śmiertelny cios w gen. Mansteina
na procesie w Norymberdze

NORYMBERGA (API) —
Otto Ohlendorf, były szef niemiec­
kich „Einsatzgruppen“, używanych 
do wyniszczania całych narodów, ze 
znał na procesie w Norymberdze, 
że marszałek polny Fritz Erich von 
Manstein, dowódca 11-ej armii nie-

Oszczędności
prezydenta Trumana

WASZYNGTON (API) — Państwo 
Truman podali do wiadomości, że 
odwołują wszelkie przyjęcia oficjał 
ne w ciągu zimy w celu zaoszczędzę 
nia żywności.

Tranzyt czeski
przez Głuchołazy

PRAGA (Obsł. wł.) — Prasa cze­
ska donosi z zadowoleniem, że wła­
dze polskie wyraziły zgodę na wzno 
wienie połączenia kolejowego Opa­
wa — Praga przez polskie Głucho­
łazy.

Uzgodniono warunki naprawienia 
dwóch mostów kolejowych, niezbed 
nych do podjęcia ruchu na tej linii, 
co ma nastąpić w krótkim czasie.

Dzienniki czeskie podkreślają, że 
dzięki uruchomieniu tego połączenia 
czeski Śląsk bardzo zyska, i że za­
łatwienie tej sprawy zadokumento­
wało znowu braterski stosunek mię

Major i miedkiej, znajdujący się obecnie pod 
~ strażą Brytyjczyków, wydawał oso­

biście rozkazy likwidowania „poli­
tycznie i rasowo niepożądanych".

Zeznanie Ohlendorf-a może stać 
się śmiertelnym ciosem dla Manstei 
na, który dotychczas przedstawiany 
był przez władze brytyjskie jako 
..czysty wojskowy", aczkolwiek ftła 
dze sowieckie domagają się jego wy 
dania za wyczyny w Rosji.

Ohlendorf zeznał również, że Man 
stein nakazał jednemu z oskarżo­
nych. Willy Seibert, by działał „ener 
giczńej, niż przewiduje regulamin 
obowiązków dowócy „grupy specjał 
nej", nakazując specjalnie rozstrze­
liwanie Żydów w Symferopolu.

Naczelne dowództwo 11-ej armii 
niemieckiej nakazało organizowanie 
ośrodków eksterminacyjnych dla Ży 
dów j dostarczało samochodów do 
ich transportowania. Ohlendorf u- 
trzymywał ścisły kontakt z Man- 
steimem, który raz zaprosił go do

zamku, w którym mieszkał na Kry 
mie.

Według dalszych zeznań Ołfen- 
dorfa, w 1942 r. Himmler, jako na­
czelny dowódca „grup specjalnych“, 
kazał zaopatrzyć wszystkie takie 
jednostki w samochody z gazem 
trującym, w których uśnrercało się 
kobiety i dzieci. Ohlendorf był o- 
becny przy jednej takiej egzekucji 
i stwierdził, że jest to „humanitar­
ny rodzaj śmierci".

wej Rady Węglowej i poprzez 
instytucję czynili wszystko, bj' udo­
wodnić wyborcom angielskim, iż 
przemysł upaństwowiony nie jest 
w stanie zdać egzaminu praktycz­
nego.

Kilka dni tomu b. minister opału 
Shinwell oświadczył publicznie, 
głównym powodem niepowodzenia 
jego posunięć na stanowisku mini­
stra tego resortu były złe rady, u- 
dzielane mu rozmyślnie przez eks­
pertów węglowych, na których mu­
si a ł polegać.

Najbardziej sensacyjne było wszak 
że wystąpienie posła Iabourzystow- 
skiego BramalFa, który przemawia­
jąc na wiecu publicznym oskarżył 
wręcz niektórych urzędników pań­
stwowych o sabotowanie zarządzeń 
i polityki rządu Partii Pracy. ,.Za 
tymi ludźmi, których toczy rak sa­
botażu — oświadczył pos. Bramall 
— stoi, oczywiście, partia konser­
watywna... Jeśli rząd labourzystow- 
ski nie przedsięweźmie zdecydowa­
nych kroków w tej sprawie, to nie 
tylko on sam upadnie — zakończył 
pos Bramall — ale upadnie jeszcze 
coś więcej“.

Luksusowy statek »Julia«
zamiast ścigacza wojennego

Wśród szeregu jednostek podda­
nych remontom w stoczni gdańskiej, 
na uwagę zasługuje kompletna prze 
budowa uszkodzonego ścigacza wo 
jennego na luksusowy statek pasa­
żerski żeglugi przybrzeżnej. Statek 
otrzymał imię „Julia*.

Slwaenci polscy w Hlemczech
do Prezydenta Bieruta
c+,B?REIN Przedstawiciele I kami materialnymi i wrogim otoczę
studentów polskich, studiujących w — - 1 ■ ■ • '••• ■
strefie brytyjskiej okupowanych 
Niemiec, zrzeszeni w Związku Stu­
dentów Polskich, uchwalili przesłać 
na ręce Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta następującą rezolucję:

i - ł1i

niem. wykorzystujemy możliwie naj 
lepiej tutejsze uczelnie, gdyż oży­
wieni jesteśmy jedną myślą, by po 
skończeniu studiów na obczyźnie 
móc zdobytą wiedzę wcielić w czyn, 
odbudowując, tak bestialsko zniszczo

iż

Długość statku wynosi 35.1 m., 
szer. 5,2 m, zanurzenie normalne 1,2 
m„ wyporność zaś 98 ton. Statek 
wyposażony jest w dwa amerykań­
skie motory typu „Marine Grey", 
z których każdy ma moc 250 HP. 
,Julia“ będzie miała możność po­
mieszczenia około 200-tu pasażerów 
w warunkach luksusowych, rozwija 
jąc szybkość do 13-tu mil morskich 
na godzinę.

Na szczególną uwagę zasługuje 
lekka konstrukcja aluminiowa z nie 
wielką domieszką stali i żelaza. 
Miejsca dla załogi pomyślane są w 
dawnych pomieszczeniach wyrzutni 
torpedowych. Plany przebudowy do 
konane zostały przez polskich kon­
struktorów, a całkowitego wykona­
nia podjęli się- robotnicy stoczni

Marsh.il


Podróż Inspekcyjna
szefa lotnictwa brytyjskiego

LONDYN.— Marszałek lord Tend 
der, szef głównego sztabu lotnictwa 
brytyjskiego, opuścił w środę Lon­
dyn samolotem, aby dokonać in-i 
spekcji angielskich baz lotniczych 
na Morzu Śródziemnym, Średnim, 
Wschodzie, w Rodezji i we Wschód, 
niej Afryce. j

Epidemia cholery
grozi Palestynie

JEROZOLIMA (API) — Epidemia 
cholery, która zebrała tak obfite 
żniwo w Egipcie, zagraża Palesty­
nie. ;

Dr Krikorian, dyrektor służby 
zdrowia w Palestynie oświadczył, 
że przeprowadza się obecnie szcze­
pienie 120 tys. ludzi tygodniowo. Ca 
la ludność Palestyny ma być za­
szczepiona. Ruch między Palestyną, 
i Egiptem jest ściśle kontrolowany., 

Przymierze 
de Gasperi — Saragat

RZYM (API). — Dziennik „Gior- 
a&le della Sera“ donosi, że premier 
włoski de Gasperi zamierza zreorga­
nizować obecny rząd włoski. Według 
„Giornale della Sera“ do rządu ma 
wejść przywódcą antyjednolitofronto- , 
wej grupy „socjalistycznej" Saragat,' 
który objąłby tekę ministra spraw 
zagranicznych na miejsce hrabiego 
Sforza,

Frtyjęc’® w f’. Jołko 
na cześć min. Moilzeiertiego

NOWY JORK (PAP). Konsul ge­
neralny w Nowym Jorku Galewicz 
wydał przyjęcie na cześć ministra 
Modzelewskiego i delegacji polskiejYvo-aiv-äu i ucicgdtji puleniej iciAcji ucic^dbuw (Auugies nu-
na Zgromadzeniu generalnym ONZ. j botników Przemysłowych) sekretarz

Mimo prop. andy wojennej

nie ma niebezpieczeństwa wojny
mówi marsz. Tito

BELGRAD PAP. — W związku z po­
bytem w Belgradzie premiera Węgier 
Dinyesa, wicepremiera Szakastisa i4.^4łxjvou( w cii* .l a unaKabiioa li » , . , ...
ministra spraw zagranicznych Molna-i zrr“erza do wzmocnienia frontal
ra, marszałek Tito przyjął dziennika­
rzy węgierskich, którym oświadczył, 
że rokowania jugosłowiańsko-węgier- 
6kie przyczynią się do normalizacji 
etosunków na Bałkanach.

Marszałek Tito zaznaczył, źe mimo

ChurGhill o sytuacji międzynarodowej
Przemówienie transmitowane do USA

NOWY JORK (PAP). Z okazji uro­
czystości, urządzonej przez fundację 
im. Smitha, Churchill wygłosił w 
Londynie przemówienie, które było 
transmitowane przez radio do St. 
Zjednoczonych.

Churchill powtórzył tezy, jakie 
przedstawił w swych poprzednich 
przemówieniach. Atakując Zw. Ra­
dziecki, podkreślił konieczność współ 
pracy angło-amerykańskiej. Churchill 
skrytykował również działalność tych 
kół brytyjskich, które przeciwstawia 
ją się podporządkowaniu W. Brytanii 

Z DNIA NA DZIEŃ

Konferencja prasowa mit. Modzelewskiego
fck Czytając wczoraj sprawozdanie z 
konferencji, jaką w siedzibie ONZ 
przeprowadził min. Modzelewski, za­
dawałem sobie pytanie, czy znajdzie 
się — nie w Polsce, bo tu każdy je­
go stanowisko rozumie i podziela — 
ale w St. Zjednoczonych, ktokolwiek, 
kto by mógł podważyć spokojną, rze 
czową i logiczną argumentację pol­
skiego ministra spraw zagranicznych.

Nie będziemy tu powtarzali wywo­
dów min. Modzelewskiego na temat 
najbardziej aktualnych dziś zagad-' 
jileń — jak „planu Marshalla“, odbu­
dowy Niemiec, sprawy Grecji. Tekst 
sprawozdania z konferencji był tak 
prosty, tak jasny i wolny od nic nie 
mówiących banałów dyplomatycz­
nych, że nie wymaga właściwie ko­
mentarzy.

Obcięlibyśmy tylko zwrócić uwagę 
naszych Czytelników na dwa sfor­
mułowania min. Modzelewskiego. 
Pierwsze: „Naród polski pragnie roz 
wlnąć przyjazne stosunki ze wszyst­
kimi miłującymi pokój narodami i 
zaniepokojony jest próbami rozbicia 
Europy na 2 bloki.“ że nie jest to 
frazes; że Polska pragnie być po­
mostem, a nie jakimkolwiek „przed­
murzem“ — świadczy m.in. fakt, iż 
otrzymujemy normalno 1 ożywione 
stosunki handlowe z 13-ma państwa 
ml spośród 16-tu uczestniczących w 
konferencji paryskiej.

Tak wygląda w świetle obiektyw­
nej prawdy legenda o „żelaznej kur­
tynie“, za którą różni „serdeczni 
przyjaciele“ zachodni pragną nas po 

. prostu siłą wtłoczyć i którą charak­
teryzuje to, iż w ogóle... nie istnieje.

Drugie sformułowanie, zasługujące 
na jak najbaczniejszą uwagę: „Rząd 
polski mimo różnic poglądów, mię­
dzy członkami ONZ, jakie ujawniły 
się na obecnej sesji, wierzy, że osta­
teczne porozumienie pomiędzy człon­
kami ONZ jóSt możliwo, JEŚLI 
Rozbieżności tych nie bidzie 
się sztucznie ZAOSTRZAŁO.“

Siedząc obrady obecnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów Zjcdno- 

b5»eiwiŁ ludzlę na całym

lowtt zapowiada nowo konferencją paryska
Marshall liczy na wytrwałość Europy

WASZYNGTON (PAP). Podsekretarz stanu USA, Robert Lovett, 
oświadczył w środę, że być może okaże się konieczne ponowne zwoła­
nie w Paryżu konferencji 16 narodów w sprawie „planu Marshalla“.

Lovett stwierdził, że dotychczas nie opracowano właściwie żadnych 
definitywnych planów i źe decyzja zależy w znacznym stopniu od 
rozmów, jakie przeprowadzą w tym tygodniu z przedstawicielami USA 
Sir Oliver Franks i inni członkowie paryskiego komitetu wykonawcze­
go, bawiący obecnie w Waszyngtonie.

Mówiąc o potrzebach krajów euro­
pejskich uzyskania tymczasowej po­
mocy przed wejściem w życie nie 
opracowanego jeszcze „planu Mar­
shalla", Lavett wyraził pogląd, że 
czas do 31 grudnia b. r. będzie szcze­
gólnie krytyczny.

Powiedział on dalej dosłownie: 
„Stany Zjednoczone wyskrobują dno 
beczki", ażeby uzyskać fundusze dla 
dopomożenia Francji i Włochom 
jeszcze przed uchwałą. Kongresu w 
sprawie tymczasowego programu 
pomocy. W tym celu projektowane 
jest zmobilizowanie pewnych kredy­
tów na zakup pszenicy dla tych kra­
jów", jeżeli zdoła się przezwycię­
żyć bariery prawne".

Lovett nie podał jednak żadnych 
bliższych szczegółów na ten temat.
Przemówienie Marshalla

NOWY JORK (PAP). Na konfe­
rencji delegatów CIO (Kongres Ro- 

propagandy wojennej, jaką niektóre 
wpływowe koła prowadzą, nie ma 
ob.ecnie niebezpieczeństwa wojny.

Omawiając deklarację 9 partyj. 
marszałek Tito podkreślił, że deklara- 

pokoju. Front ten jest bardzo silny. 
Imperializm, zmierzający do wojny, 
usiłuje osłabić front pokoju przez roz 
bijanie jedności partii socjalistycz­
nych z komunistycznymi. Lecz plany 
imperialistów napotykają na zdecy­
dowany opór partyj robotniczych."

St. Zjednoczonym. Mówca zaatako­
wał gwałtownie znanego pisarza 
angielskiego Priestley‘a, który pro­
wadzi ostatnio kampanię przeciw­
ko trustom amerykańskim 1 ich dzia­
łalności w W. Brytanii..

Omawiając sytuację międzynaro­
dową, Churchill zaznaczył, że nie. 
wierzy w niebezpieczeństwo wojny. 
Ostatna sesja Generalnego Zgroma­
dzenia — powiedział Churchill stoi 
wpradzie pod znakiem nieporozu­
mień, lecz nie oznacza to, że świa­
tu grozi wojna.

świeci© mieli nieodparte wrażenie, że 
pewne koła zainteresowane są w za­
ostrzaniu tych rozbieżności i że ni. 
in. — by sprawę ująć po prostu I 
bez ogródek — przemówienie „Ina­
uguracyjne“ min. Marshalla do tego 
właśnie zmierzało celu.
WYNIKI WYBORÓW W RZYMIE
Wyniki wyborów samorządowych w 

Rzymie, które największą ilość gło­
sów (208.5GG) przyniosły blokowi 
indowemu t.j. komunistom i socja­
listom, są niezwykle znamienne.

Dlaczego? Bo odbyły się w Rzy­
mie, mieście pozbawionym znaczniej­
szego przemysłu, a więc i silniejsze­
go skupienia mas robotniczych; w 
mieście uchodzącym za twierdzę 
chrześcijańskiej-demokracji i za nie­
podzielną domenę wpływów kleru.

Bo ponadto odbyły się dzisiaj, 
kiedy całe Włochy wystawione są na 
działanie propagandy — i nie tylko 
propagandy — amerykańskiej, wro­
giej zarówno socjalistom jedhoMtofron 
towym, jak 1 tym bardziej, komuni­
stom; Ix> odbyły się po ogłoszeniu 
deklaracji 9-clu i utworzeniu „Biura 
Informacyjnego“, co zostało niewąt­
pliwie naświetlone we „właściwy44 
sposób przez prawicę wolską i „od­
powiednio“ wykorzystane w walce 
wyborczej.

Jeżeli, mimo to, w Rzymie, ostoi 
prawicy, blok ludowy zebrał naj­
większą ilość głosów, a „saragatow- 
cy*‘ (rozłamowi socjaliści, szermu­
jący straszakiem komunistycznym) 1 
faszyści z „t/Uomo Qualunque" 
(partia „Szarego człowieka“) ponie­
śli dotkliwą klęskę — to wniosek 
stąd wypływa jeden: żadna propa­
ganda, żadne naciski 1 niczyje wpły­
wy nie potrafią zwieść mas ludowych.

Wyniki głosowania rzymskiego 
stanowią ciekawy przyczynek nie 
tylko do włoskich wyborów ustawo­
dawczych, które odbyć się mają na 
wiosnę przyszłego roku, ale 1 do wy­
borów samorządowych, do których 
Francuzi przystępują w najbliższą 
niedziele. 

stańu Marshall wygłosił przemówie­
nie, poświęcone sprawie pomocy dla 
Europy. Mówca zaznaczył, że na­
leży podjąć tymczasowe środki, 
zmierzające do poprawy sytuacji 
gospodarczej niektórych krajów eu­
ropejskich.

Marshall oświadczył, że rząd ame­
rykański ma ograniczone pełnomoc­
nictwa, a Kongres zbierze się zbyt 
późno, aby można było otrzymać 
jego poparcie dla programu pomocy 
zimowej. Marshall wyraził przeko­
nanie, że komisje Kongresu okażą 
rządowi poparcie.

Omawiając sprawozdanie 16-tu, 
mówca oświadczył, że kraje, uczest­
niczące w konferencji paryskiej, mu­
szą podnieść swą produkcję i prze­
prowadzić odpowiednie reformy skar 
bowe. Kraje, które mają korzystać 
z pomocy amerykańskiej, muszą wy­
kazać wytrwałość i zwiększyć swój 
wysiłek produkcyjny.

Kończąc przemówienie, Marshall 
wskazał na to, że pomoc amery­
kańska dla Europy wiąże się ściśle 
z planami polityki amerykańskiej w 
Europie.
Waszyngton o hdan'asb 16-to

PARYŻ (PAP). Korespondent agen 
cji France Presse w doniesieniu z

Porty Francji i Algeru stanęły
Możliwość powszechnego strajku w Paryżu
Ostre represje rzędu Ramadier

PARYŻ. (PAP). — Francuska generalna konfederacja pracy 
opublikowała oświadczenie, w którym, stwierdza, iż strajk pracowni­
ków metro i autobusów został spowodowany stanowiskiem rządu, 
złamaniem danych obietnic i jego polityką socjalną.

Oświadczenie podkreśla, iż ze stro-' 
ny rządu zastosowano metody, jakie 
był znane przed wojną w najbar­
dziej reakcyjnych krajach. Związków 
cy paryscy zdecydowani są przeciw­
stawić się użyciu przez rząd wojska 
1 policji dla złamania strajku.

Centralny komitet CGT zapewnia 
strajkujących pracowników zakładów 
komunikacyjnych o całkowitym po­
parciu ich stanowiska.

W zakończeniu komunikat popiera 
również żądania wysunięte przez 
związek zawodowy pracowników ma­
rynarki handlowej.

Do - strajku pracowników metro i 
autobusów przyłączyło się w środę 
1.800 robotników upaństwowionych 
zakładów samochodowych Renault. 
Uważa się, iż solidarny strajk tych 
robotników Jest zapowiedzią szero­
kiej fali strajków na terenie Francji.

PARYŻ (PAP). Zdaniem obserwa­
torów paryskich, na środowym po­
siedzeniu centralnego komitetu ge­
neralnej konfederacji pracy, ROZ­
WAŻANO MOŻLIWOŚĆ PO­
WSZECHNEGO STRAJKU W RE- 

I JONIE PARYŻA W PRZYSZŁYM 
TYGODNIU w razie nieuwzględ­
nienia przez rząd do tego czasu po­
stulatów strajkujących pracowników 
metro i autobusów.
GFßzha nfewych strasów

Premier Ramadier przyjął 
gację robotników elektrowni 
zowni, która domaga się zastosowa­
nia, również wobec pracowników 
tych zakładów podwyżki płac o 11 
proc., ostrzegając przed możliwością 
ogłoszenia strajku w razie nie­
uwzględnienia wysuniętych postula­
tów.

Związek zawodowy kolejarzy wy­
sunął podobne żądania, podając ja­
ko ostateczny termin uregulowania 
zobowiązań rządowych — koniec 
października.

Posłowie Labour Party
z wizytą w Polsce

Po krajach Europy Wschodniej i 
Południowo-Wschodniej podróżuje 
obecnie grupa posłów brytyjskiej 
Labour Party. Celem podróży jest 
zapoznanie się ze stosunkami gospo-

Losowanie premii PPOK
W losowaniu premii PPOK na dzień 15 

października 191" r. wylosowano w emis­
jach A, B, C, D. 1 E — 11,258 premii na 
sumę 90 milionów zł. Premie po Mfl.OflO zł. 
padły na nast. obligacje:

Numer serii 4866 obligacja 49 nr. 6122 
ohliff. 20 nr. 10212 obllg. 46 nr. 1146? obliff. 
48, nr. 20906 obiig. 29, nr. 21423 oblig. 4, 
nr. 34676 obiły.* 18, nr. 39552 oblijj. 25, nr. 
40887 obi Ig. 45.

Prócz tego wylosowano 18 premii po 
200.000 zl., 26 po 100 tys. I Uezne premie 
po 50 tys., 10 tys. 1 4 tys. żł.

Urzędowe tabele, obejmujące wszystkie 
wylosowane premie są do przejrzenia w 
urzędach skarbowych. Oddziałach wszyst- 

Waszyngtonu ujawnia przyczyny, 
dla których St. Zjednoczone doma­
gają się ponownego zwołania kon­
ferencji 16 państw europejskich w 
sprawie planu Marshalla.

Korespondent oświadcza, że w 
czasie rozmów prowadzonych ostat­
nio w Waszyngtonie z członkami 
komitetu wykonawczego konferen­
cji paryskiej eksperci amerykańscy 
stwierdzili, że:

1) Globalna suma żądanej pomo­
cy, ustalona w sprawozdaniu w wy­
sokości około 16 miliardów doi. jest 
wygórowana i przekracza możliwo­
ści USA oraz

2) Pomoc jakiej domagają się pew 
ne państwa, w wypadku jej reali­
zacji, zwiększyłaby znacznie ich 
przedwojennych poziom produkcyjny 
na co St. Zjednoczone nie mogą się 
zgodzić. Pomoc amerykańska może 
co najwyżej przywrócić pewnej ka­
tegorii państw przedwojenny poten­
cjał przemysłowy.

Celem uzyskania dodatkowych 
wyjaśnień rzeczoznawcy amerykań­
scy wysłali do 16 państw nowe kwe­
stionariusze.
„U wlisaycb silacli..."

KOPENHAGA (PAP). Prezydent 
Banku Międzynarodowego Mac Cloy, 
który bawi obecnie w Kopenhadze, 
oświadczył w wywiadzie udzielo­
nym korespondentowi gazety „Na- 
tionaltidende". że „plan Marshalla 
w istocie rzeczy jeszcze nie istnie­
je". Europa — powiedział Mac 
Cloy — winna sama wykazać „swo­
je możliwości“ i „swoją wolę“ prze-

Prawdopodobnie w czwartek wy­
buchnie nowy wielki strajk 31 tysię­
cy marynarzy floty handlowej we 
wszystkich portach francuskich i 
angielskich. Oświadczenie takie zło­
żyła delegacja marynarzy po roz­
mowie z Ramadierem i ministrem 
produkcji przemysłowej — Lacoste. 
Członkowie delegacji zakomuniko­
wali po konferencji, iż rząd nie zgo­
dził się na propozycję związku.

rządu
Na posiedzeniu francuskiej rady 

ministrów rozpatrywano ponownie 
możliwość częściowej mobilizacji 
personelu metro oraz zastosowania 

40 katów z Oświęcimia
stanie w połowie listopada w Krakowie
przed Najw. Trybunałem Narodowym

W połowie listopada rozpocznle się w Krakowie przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym rozprawa przeciw zbrodniarzom niemieckim 
z Oświęcimia.

Opracowanie aktu oskarżenia będzie wkrótce ukończone. Akta pro­
cesu obejmują 67 tomów o

Rozprawa potrwa ok. 4 
kalną w Oświęcimiu.

Spośród 700 oskarżonych
40 stanie przed Najw. Trybunałem 
Narodowym, pozostali zaś będą są­
dzeni przed sądami okręgowymi:

M. in. sądzony będzie komendant 
obozu Liebehenschel, następca Hoessa 
który przybył do Oświęcimia z Ber­
lins., gdzie zajmował wysokie stano­
wisko w centralnym urzędzie, kon­
trolującym wszystkie bazy, szef

dele- 
i ga-

przeszło 
tygodni

jedynie

darczo-społecznymi tych krajów, ich 
stosunkami handlowymi oraz zorien­
towanie się w roli, odgrywanej przez 
związki zawodowe i organizacje spół­
dzielcze.

15 b. m. grupa ta przybyła do 
Warszawy W składzie- K. Ziiliacus, 
B. Parkin, H. Davies, V. Collins, G. 
Bing, F. Lee, A. Champion i H. 
White. Delegacji towarzyszy sekre­
tarka p. I. Hughes.

Przybyłych powitali na lotnisku w 
imieniu PPS ob. Ćwik, Jabłoński, 
Kluszyńska, Kościński; w imieniu 
KCŻZ ob. ob. Witaszewski, Ku­
rylewicz i Kuszyk; z ramienia 
MSZ — ob. Morski. Z ramienia 
Ambasady Brytyjskiej powitał przy­
byłych I sekretarz p. Rüssel.

Goście zabawią w Polsce 4 dni, w 
czasie których złożą wizyty oficjal­
ne, odbędą konferencje w KCZZ i 
w CUP oraz spotkają się z przed­
stawicielami prasy polskiej na ape- 

zwyciężenia trudności gospodarczych 
o własnych siłach.
»Wstrząsająca prawda«

LONDYN (PAP). „Daily Mail" w 
korespondencji z Waszyngtonu pi­
sze: „Korespondent nasz bawił w 
Waszyngtonie, gdzie dowiedział się 
wstrząsającej prawdy, że nie ma w 
ogóle żadnego planu Marshalla. 
Jest tylko jakiś niewyraźny pro­
log, dookoła którego utworzono sze­
reg komitetów i agencji informacyj­
nych.

W St, Zjednoczonych zrobiono 
bardzo mało w sprawie realizacji 
programu pomocy dla Europy. W. 
Brytania nie może oczekiwać żadnej 
pomocy amerykańskiej w ciągu naj­
bliższych miesięcy. Pomoc amery­
kańska przyjdzie ew. najwcześniej 
w czerwcu 1948r.
Zaieclerplźwtonto
i niezadowoleni w W. Srytanii

„News Chronicie“ nie ukrywa znie 
cierpliwienia i niezadowolenia an­
gielskiej opinii publicznej w związ­
ku ż warunkami, jakie oficjalne i 
nieoficjalne koła amerykańskie wią- 
żą z programem pomocy. Dziennik 
zaznacza, że dotychczasowe dysku­
sje na temat programu pomocy 
znajdują się w stadium wstępnym. 
Nie można o nich nic konkretnego 
powiedzieć. Koła amerykańskie sta­
wiają ciągle nowe postulaty, zmie­
rzają do tego, aby zwołać nową kon­
ferencję 16, lecz Europa ma rów­
nież prawo postawić . Ameryce py­
tanie, ile Stany Zjednoczone na 
prawdę mogą i chcą dać Europie.

sankcyj wobec opornych włącznie z 
pozbawieniem ich pracy. Ponadto 
rząd wydał szereg dyspozycji anty- 
strajkowych, jak wstrzymanie wy­
płat strajkującym oraz sprowadze­
nia do Paryża tysiąca ciężarówek 
wojskowych, kierowanych przez żoł­
nierzy. Ciężarówki te mają rozwią­
zać do pewnego stopnia problem 
komunikacyjny.

Podczas konferencji prasowej 
rzecznik rządu oświadczył, iż wła­
dze są zdecydowane nie podejmować 
żadnych rozmów z personelem me­
tro jak długo będzie utrzymany roz­
kaz strajku.

PARYŻ (PAP). Po rokowaniach, 
które toczyły się w środę wieczo­
rem między przedstawicielami zwią 
zku zawodowego marynarzy handlo­
wych i ministerstwem robót publicz 
nych, opublikowano wiadomość, źe 
wezwanie do strajku sprzed kilku 
dni zostaje utrzymane i że we wszy­
stkich portach Francji i Algeru 
przerwana zostaje całkowicie praca 
od czwartku godz. 7 rano.

15.000 stron.
przy czym przewiduje się wizję lo­

„Politische Abteilung“, Grabner, od­
powiedzialny za wszystkie przestęp­
stwa gestapo, Lagerfuhrer Haumeier, 
lekarz Kremer, szef krematorium 
Musfeldt, szef administracji obozu— 
Moekl 1 oberaufseherin — Mandel.

W procesie uwypukli się Oświęcim 
jako przedsiębiorstwo dochodowe 
Rzeszy niemieckiej. Przewód sądowy 
wykaże, że ciągnięto zyski ze zrabo­
wanej odzieży, biżuterii, włosów 1 .zę­
bów pomordowanych a nawet z zor­
ganizowanych na terenie obozu do­
mów publicznych.

Rozprawie przewodniczyć będzie 
przewodniczący Najwyższego Trybu­
nału Narodowego dr. Eimer, oskar­
żać zań będą I prok. NTN dr. Ku­
rowski oraz 3 członków Prokuratury 
Krakowskiej. Obrońcy wyznaczeni 
będą z urzędu.

ZE świata
AMERYKANIE ŻADAJĄ PRAWA 

PRZELOTU NAD WĘGRAMI 
BUDAPESZT. Wes-jcr»kl. minister spraw 

zag-r. Bohlizstr, oświadczył przedstawicie, 
loni prasy zagranicznej, że przed kilku 
dniami władze amerykańskie zwróciły 
sie o pozwolenie przelotu lub ładowania 
Ich samolotów na terytorium wigier­
skim. Roldlzsnr podkreślił, że dotychczas 
nigdy nie odmówiono takiej prośbie ze 
strony władz amerykańskich.

WALKI W INDOCII INACH
HANOI. Po raz pierwszy od kilku m'le« 

ełccy oficjalny komunikat francuski ogła­
sza, że między siłami francuskimi I viel- 
nnmskimi doszło do poważnych walk w 
rejonie Lalchau, około 588 km. na północ 
*4 Hanoi. Roaa““”--1 • • - -
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o dwóch rocznicach
W związku z 3-clą rocznicą Jtf* 

cla Warszawy44, która zbiegła «lf B 
rocznicą „Czytelnika“, centralny or­
gan Polskiej Partii Socjalistycznej 
„ROBOTNIK" pisze:

„Spółdzielnia wydawnicza „CzyteU 
nlk44 obchodziła trzecią rocznicę »- 
brania organizacyjnego w Lublinie, 
a zarazem trzecią rocznicę ukazanie 
się „życia Warszawy“, pierwszego 
po wojnie pisma stołecznego 1 naj­
lepszego dziennika „Czytelnika“.

Wielki wkład „Czytelnika“ do o«, 
budowy kultury polskiej po wojnie 
podkreślił Ob. Prezydent Bierut, piw 
syłając na ręce prezesa „Czytelnika“, 
J. Borejszy, życzenia z okazji traeu 
ciej rocznicy istnienia. Przyłączamy 
się do życzenia Ob. Prezydenta, by 
„Czytelnik“ „nadal rozwijał swą dńa 
łalność wydawniczą, prasową, biblio­
teczną, oświatową i organizacyjno-. 
spółdzielczą dla dobra kultury pol­
skiej“. Najserdeczniejsze pozdrowie­
nia przesyłamy kolegom redaktorom 
„życia Warszawy“, którzy nie szczę­
dzą wysiłków, by udoskonalić swe 
pismo w służbie dla idei demokracji 
i postępu.“

fi

Kilka serdecznych słów poświęcę 
nam nasz bratni organ — „RZECZY­
POSPOLITA“:

„Z trzecią rocznicą powstania spół­
dzielni „Czytelnik“ łączy się trzyle- 
cie istnienia bratniego organu „Rzeczy 
pospolitej“ — „Życia Warszawy“. W 
dniu 15 października 1944 roku, gdy 
Warszawa, zniswzona przez wroga, 
leżała w gruzach .wyszedł pierwszy 
numer tego dziennika. Wyszedł on na 
Pradze, ale był pierwszym przejawem 
życia Warszawy. Stąd jego tytuł.

Wskazywał on, żo Warszawa żyje, 
że rozpoczyna na gruzach — w wol­
nej Polsce nowe życie, aby być zno­
wu stolicą i aby znowu przodować 
dziennikarstwu polskiemu.

W trudnych warunkach technlcau 
nych, mimo braku łączności komuni­
kacyjnej i sił fachowych „życie War­
szawy“ wyprzedzało odbudowę stoli­
cy i to jest pierwszą niezaprzeczoną 
zasługą naszego bratniego organu. 
Rozrastał się on 1 rozbudowywał, jak 
Warszawa! Pulsował coraz żywszym 
tętnem, jak Warszawa! Wzrastał w 
swym nakładzie jak ludność Warsza­
wy!

że 
ku w 
mu w 
do milionowego nakładu 
wej stolicy.“

dotrzyma! 1 dotrzymuje kro- 
rozwoju Warszawy — tyczymy 
dniu jego święta, aby doszedł 

w miliono-

„Czytelnik4*Znaczeniu Spółdzielni 
poświęcił kilka słów Centralny Or­
gan PPR „GLOS LUDU";

„Za zasługę prasy czytelnikowsklej 
należy poczytać to — pisze „Głos 
Ludu44 — że szybko znalazła wspól­
ny język z masą bezpartyjnych a 
wówczas często jeszcze zdezoriento­
wanych obywateli Rzeczypospolitej.

Doceniając osiągnięcia „Czytelnika“ 
życzymy mu, a w szczególności pra­
sie czytelnikowskiej, by podniosła 
swój program ideologiczny 1 nadal w 
coraz większym stopniu była naszym 
sprzymierzeńcem w walce o pogłę­
bienie i utrwalenie demokracji w Pol­
sce, w walce o dobro narodu polskie­
go.“

W skład Najwyższego Trybunału 
Narodowego wejdzie 7 sędziów, a 
czego 3 zawodowych 1 4 ławników a 
kół poselskich. Skład ten ustalony 
zostanie przez Radę Państwa.

Na miejsce rozprawy wybrano seJę 
Muzeum Narodowego, mogącą po­
mieścić około 500 osób. Przeprowa­
dzona zostanie radiofonizacja sali 
oraz uruchomione zostaną megafony, 
przy czym ze względu na między­
narodowy charakter procesu rozpra­
wa prowadzona będzie w jęz. polskim, 
rosyjskim, angielskim, francuskim i 
niemieckim Spodziewane jest przy­
bycie świadków z zagranicy.

13 zbrodniarzy niemieckich
wydano Polsce

BERLIN (PAP). — 14 bm. wy­
słano z Berlina do Polski grupę 13 
przestępców wojennych, wydanych a 
brytyjskiej strefy okupacyjnej.

Wśród zbrodniarzy znajdują się m. 
in.: dr Otto Herbert Boettcher, SS 
Brlgadenfuehrer, generałmajor poli­
cji, szef władz bezpieczeństwa w dy­
strykcie radomskim, Max Hense SS 
Brlgarenfuehter, prezydent policji w 
Bydgoszczy, a następnie w Gdańsku

„DORRA IDEA"
LONDYN. Roum! SO proc. Niemców, któ­

rzy wzięli udział w ankiecie przeprowa­
dzonej przez brytyjski zarząd wojskowy w 
JI.uhiirKU i Sc::lezwlkii, wypowiedziało 
opinię, źe narodowy socjalizm był Idea 
dobrą tylko źle zrealizowaną.
PRZYROST NATURALNY LUDNOŚCI W 

ZSRR.
MOSKWA. Dzięki potężnej sieci br®. 

płatnego lecznictwa, w ZSRR nastąpiło 
poważne zmniejszenie śmiertelności i 
znnezwy wzrost urodzeń. Przyrost natural 
ny ludności Zw. Radzieckiego. wyniósł w 
okresie 1926 — 19.19 — 16 proc, podczas <dy 
odpowiednia cyfra dla St. Zjednoczonych 
wynosiła 11 proc, we Włoszech 9 proc, w 

'i 7 pr«K>. «* a 1*

Dotychczas nie opracowano żadnych Banów nomocy



Sytuacja na rynku tłuszczowyn
wymaga szybkiej interwencji

Jak dotąd szczególnie długie kolej­
ki gromadziły się tylko przed kinami. 
Ostatnio kina straciły ten swoisty mo 
aopol. Konkurują z nimi sklepy rzeź- 
nickie. Przed każdym niemal stoją ko 
lejki' Już od wczesnych godzin ran­
nych. To gospodynie pragną kupić sio 
ninę. Ostatnie okresowe trudności w 
zaopatrzeniu rynku warszawskiego w 
6łoninę oraz związane z tym ograni­
czenia w sprzedaży spowodowały 
wzmożony popyt na ten artykuł.
' Przyczyny, które wywołały trudno­
ści na rynku tłuszczowym w Warsza­
wie przedstawialiśmi już kilkakrot­
nie. Wyjaśniliśmy, że ubój nie zmniej 
szył się, ale z powodu nieuregulowa­
nia hurtowej ceny połówek wieprzo­
wych, rzeźnicy, którzy trzymają się 
wyznaczonych cen. powstrzymują się 
od kupna słoniny.

Ceny w hurcie przekroczyły już ce­
nę detalu.

Stąd wynika, konieczność kontroli 
1 ukrócenia spekulacji hurtowników. 
Rzeźnicy, .którzy płacą wysokie ceny 
w hurcie, sprzedają ją nielegalnie i 
edzierają w dwójnasób. Spółdzielnie 
zaś, które we własnym zakresie za­
kupują żywiec w terenie i nie są uza­
leżnione od hurtowników, sprzedają 
wprawdzie słoninę po wyznaczonej 
cenie, ale nie mogą zaopatrzyć w nią 
całej Warszawy. W tej sytuacji po- 
wstaje potrzeba interwencji czynnika

Zbiór ryżu i
...w Warszawie

Osobliwych żmw oczekuje mło­
dzież szkół warszawskich. Będzie to 
zbiór ryżu 1 bawełny z poletek do­
świadczalnych w ogrodach szkol­
nych przy ul. Dobrej 76.

Poletka — to właściwie za dużo 
powiedziane. Na razie plantacje 
ryżu mieszczą się w doniczkach 
oranżerii, a plantacje bawełny w 
kubłach. Ryż owocować będzie nie­
bawem, bawełna już posiada to­
rebki, ale zamknięte. Młodzież każ-

... ...... . ......................

14 mil. zł. podatku
od spożycia

Podatek miejski od spożycia stano­
wi poważną pozycję w dochodach 
miasta. W ciągu jednego tylko ubie­
głego miesiąca z tego źródła do kasy 
miejskiej wpłynęło przeszło 14 mil zł.

Natomiast we wrześniu ubiegłego ro 
ku podatek ten przyniósł tylko nie­
spełna 6 mil. zł. (L)

W 229 wsiach płonie światło
Łódzki Wojewódzki Komitet Elek­

tryfikacji Wsi został rozwiązany. Bi­
lans jego pracy to elektryfikacja 229 
wsi. Obecnie prace związane z elektry 
fikacją wsi przejmuje Związek Samo­
pomocy Chłopskiej. Dla elektryfikacji 
wsi na terenie województwa łódzkie­
go obecnie otwierają się nowe możli­
wości w związku z budową linii wy­
sokiego napięcia Śląsk—Łódź.

Kronika łódzka
(Obsługa własna).

NOWY SZPITAL.
Łódź otrzymała nowy szpital PCK 

obliczony na 171 łóżek. W odnowio­
nym kosztem 20 milionów zł. gma­
chu znalazły również pomieszczenia 
kliniki Uniwersytetu Łódzkiego: chi­
rurgiczna i wewnętrzna oraz szko­
ła pielęgniarek.

OSZUSCI DO OBOZU PRACY
(Kt) Komisja Specjalna do Walki 

E Nadużyciami j Szkodnictwem Gospo 
darczym w Łodzi ukarała osadzeniem 
w obozie pracy na 2 miesiące oraz 

państwowego, który przecież w dzie­
dzinie różnych innych artykułów pier 
wszej potrzeby jest przygotowany do 
interwencji i w koniecznych wypad­
kach ingeruje na rynku.

Słonina jest również artykułem 
pierwszej potrzeby. Zachodzi pytanie, 
dlaczego w tej dziedzinie nie stworzo­
no podstaw i możliwości do ingeren­
cji, dlaczego nie przygotowano re 
zerw interwencyjnych tłuszczu.
Sprawa uregulowania cen słoniny po­

winna być niezwłocznie rozpatrzona. 
Aby w przyszłości nie powtórzyły się 
tego rodzaju sytuacje, jak obecna. 
Obok spółdzielczości również i pań­
stwo powinno zorganizować skup i 
sprzedaż słoniny na zaopatrzenie wol 
nego rynku, (ig)

400 milionów złotych
spółdzielczości pracy

Centrala Gospodarcza Sp. Wytwór­
czych Pracy, Centralne Zjednoczenie 
Spółdzielni Przemysłowych oraz Cen 
trala Gosp. „Solidarność“ — prze­
kształcają się w ciągu najbliższych 
już tygodnj w jedną placówkę, zrze­
szającą ponad 1.000 spółdzielni zatru­
dniających około 40.000 pracowników. 
Zamierzenia centrali idą w kierunku

bawełny
dego dnia zagląda ciekawie, czy nie 
pokazują się już białe puszki ba­
wełniane.

Ogrody szkolne prowadzi zarząd 
miejski od 1924 r., obecnie jednak 
w szczupłym rozmiarze. Gdy przed 
wojną było w Warszawie' 90 punk­
tów doświadczalnych, dziś ich jest 
zaledwie 20.

— Nie ustajemy jednak w wysił­
kach, by doprowadzić naszą pracę 
do dawnych rezultatów — mówi 
prof. Janusz Kączkowski. — Na ra­
zie posiadamy tylko okazy bota­
niczne, między inn. b. ciekawą ro­
ślinę owadożerną Drosophylłum Lu- 
sitania, która sama sobie łowi musz­
ki. Mamy też odmiany czułka (mi­
mozy) i eukaliptusu. Obecnie je­
steśmy w stadium przygotowań do 
akwarium 1 terrarium.

(wr.)

Premier 1 Liga Lotnicza
Wczoraj Zarząd Główny Ligi Lotni 

czej, reprezentowany przez prezesa 
inż. Wiktora Leję, członków zarządu 
płk. Zaczkiewicza i prof. Bieńka, de­
legata M.O.N, mjr. Czechowskiego 
oraz dyrektora naczelnego Ligi Lotni­
czej płk. Kępińskiego, został przyjęty 
przez premiera Cyrankiewicza.

Premier, żywo interesując się zaga­
dnieniami lotniczymi, zwłaszcza na 
gruncie młodzieżowym, zapewnił o 
jak najdalej idącej pomocy.

Premier wypełnił deklarację doży­
wotniego członka Ligi Lotniczej.

grzywną po 500 tys. zł. współwłaści­
cieli hurtowni „Mąkozbyt“ w Łodzi.

Wspólnicy po.bierali za mąkę znacz 
nie wyższe ceny od notowanych na 
giełdzie zbożowej, przy czym klien­
tom wystawiał) rachunki opiewające 
na sumy mniejsze od rzeczywistych.

22 SZKOŁY GOTOWE
W powiecie łaskim jednym z naj­

bardziej zniszczonych ■ powiatów wo­
jewództwa łódzkiego odbudowano 
względnie odremontowano i urucho­
miono w tym roku 22 szkoły po­
wszechne.

Czym skorupka za młodu nasiąknie...

10001 dęci pod netuą opieką RTPD
W 140 miastach Polski rozpocznie 

się 19 b. m. „Tydzień RTPD“.
— Aby Robotnicze Towarzystwo 

Przyjaciół Dzieci było istotnie insty­
tucją wychowawczą klasy robotniczej 
— mówił na ostatniej konferencji pre­
zes RTPD ob. Żemis — nie wystarczy 
nawet najlojalniejsza współpraca 
przestawicieli partii robotniczych i 
związków zawodowych. W zarządach 
i komisjach instytucji musimy robić 
wszystko, co jest w naszej mocy, aby 
członkami i działaczami RTPD byli ro 
bot.nicy, aby wychowawcami w pla­
cówkach wychowawczych byli ludzie 
że środowisk robotniczych, czujący 
swą więź z tą klasą i pragnący wal­
czyć o jej ideały.

na akcję nakładczą 
tworzenia spółdzielni chałupniczych, 
w stosunku do których Centrala była­
by nakładcą.

Ten stan rzeczy rozwiązałby w zna 
cznym stopniu trudności finansowe 
spółdzielni. Na akcję nakładczą Cen­
trala przeznacza za 4 kwartał r. b. — 
400 milionów żł.

Na 1948 r. wysunie się zagadnienie 
eksportu produkcji warsztatów spół­
dzielczych. I tak w ramach dotychczas 
otrzymywanych przydziałów przewi­
dziany jest eksport luksusowej bieliz­
ny damskiej za 200 milion, zł. oraz wy 
robów przemysłu artystycznego za 180 
milionów zł.

Na mocy porozumienia z Min. Op. 
Społ. i Ligą Kobiet w spółdzielniach 
pracy (bieliźniarskich. krawieckich) 
zatrudniane będą kobiety przeszkolo­
ne w warsztatach Min. Pracy i Opie­
ki Społecznej i Ligi Kobiet,

Zo 50 zł. - 20
Nie warto paskować

Na ostatnim zebraniu Komisji 
Specjalnej w Warszawie rozpatrzono 
sprawy o różne nadużycia cenniko­
we. M. inn. grzywną 20 tys. zł. u- 
karano Katarzynę Kazimierczak 
właścicielkę sklepu przy uL Pań­
skiej 96, brała ona bowiem za 1 
kg. kiełbasy 350 zł., zamiast 300 zł.

Grzywnami 10 i 15 tys. zł. ukara­
no Marię Walknowską, właścicielkę 
sklepu przy ul. Jagiellońskiej 25 
oraz Stanisławę Krawczyk, Pańska 
69, które również pobierały za kieł­
basę zwyczajną po 350 zł. za 1 kg.

Ostatnio pociągnięto do odpowie- 
działalności kilku właścicieli barów i 
restauracji. Pobierali oni za wyroby 
PMS w naczyniach zamkniętych 
ceny wyższe od obowiązujących. Np. 
za pół litra wódki 40 proc, pobie­
rali 320 zł. gdy tymczasem cena 
wynosi 260 zł.

Tym nowym .typem spekulantów 
zainteresowała się Komisja Spe­
cjalna, która prowadzi dochodzenie AUKCYJM SPRZEDAŻ FUTER

Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego podaje do wiadomości, 
że dnia 22.X47 r. o godzinie 13-tej odbędzie się w magazy­
nie w Łodzi przy ul. Limanowskiego 166 aukcyjna sprzedaż 

niżej wyszczególnionych skórek futerkowych:
Błamy bułgarskie, jagnięce, nutrietowe, błamy królicze farbo­
wane i naturalne, foki, oceloty. lutry, lisy, kuny, tchórze i inne. 
Do aukcji mogą przystąpić wszyscy kuśnierze, przedsiębior­
stwa handlowe kuśnierskie, spółdzielnie kuśnierskie, legity­

mujące się świadectwem przemysłowym na b. r.
Reflektanci zobowiązani sa przed aukcją wpłacić wadium 

w kwocie 50.000 zł. K 10232-1
w dniu 22 października b. r. od godziny 9 — 12-tej.

Oględziny i informacje* w Łodzi pod powyższym adresem

I Dążeniem RTPD jest aby Towarzy­
stwo nie było jedynie placówką, pozo 
stającą na usługach klasy robotniczej, 

l ale żeby klasa robotnicza zorganizo­
wana w RTPD ujęła w swoje ręce wy 
chowanie własnych dzieci. Osiągnię­
cie tych celów umożliwi jak najdalej 
idące zapoznawanie robotników z pra 
cą i założeniami wychowawczymi pla 
cówki. Nowi członkowie muszą rekru 
tować się z fabryk, kopalń i hut, tam 
trzeba zakładać koła RTPD.

Partie polityczne i związki zawodo­
we winny wspólnie z RTPD opraco­
wać postulaty dziecka robotniczego i 
wywalczyć dlań uwzględnienie jego po 
trzeb w prawodawstwie i budżecie 
państwowym, w systemie płac, apro­
wizacji, organizacji pracy kobiet i 
młodocianych, w polityce mieszkanio­
wej, szkolnej, opiekuńczej i wycho­
wawczej. Wreszcie partie j związki 
winny rozciągnąć nadzór nad pracą 
robotniczej instytucji wychowawczej. 
Samo zaś wykonanie pracy wycho­
wawczej j opiekuńczej winno należeć 
do instytucji specjalnej, jaką niewąt­
pliwie jest i musi być RTPD.

RTPD ma w całej Polsce 10 dele­
gatur i 131 oddziałów 
ponad 20.000 członków, 
placówki higieniczno - 
4.266 dzieci, w tym' 7 
oraz 120 placówek pedagogicznych, w 
tym 18 Domów Dziecka dla 3.5Ö0 dzie 
ci, 3 szkoły powszechne, liceum, dwa 
gimnazja, 73 świetlice (8.000 dzieci) — 
3 domy kultury .4 teatry. Liczba pro­
wadzonych przedszkoli 
100.

W stadium organizacji 
ośrodek wychowawczo - 
obliczony na 3.500 dzieci 
cach na Mazurach. Do Ośrodka Barto 
szyce należy kilka majątków rolnych.

zrzeszających
Prowadzi 34 

lekarskie dla 
prewentoriów

sięga ponad

jest, wielki 
szkoleniowy 
w Bartoszy-

tysięcy zł.
przeciwko Janowi Wanatowl wła­
ścicielowi baru „Hela“ przy UL Gro 
chowskiej 160 oraz St. Przewoźnia- 
kowi właścicielowi baru „Wschod­
niego" na rogu Kijowskiej i Tar­
gowej. (ig.)

Zapomnij o tym-mówił bandyta
Teraz będzie »pamiętał« przez 5 lat

Sprawa Stanisława Mosakowskiego 
przed Sądem Okręgowym w Warsza­
wie, ma bardzo ciekawe tło.

20 sierpnia r.b. na mocy wyroku 
sądowego został wyeksmitowany z mie 
szikama Elżbiety Roszkowskiej w Puł 
tusku — robotnik Jan Andrzejewski. 
Nie mając innego locum postanowił 
spędzić noc w bramie domu.

Rankiem ok. godz. 4 Andrzejewskie 
go obudził uzbrojony w karabin mie­
szkaniec Pułtuska Stanisław Mosa­
kowski. Zapytał on Andrzejewskiego 
o powód nocowania w bramie. Po wy­
jaśnieniach Andrzejewskiego Mosa-

odbywać się nor- 
dziecka. RTPD — 
swoich celach wy- 
zasadę braterstwa

których produkcja nie tylko będzie 
mogła zaspokoić potrzeby ośrodka, ale 
i zaopatrywać stopniowo inne ośrodki.

RTPD otacza w tej chwili pełną o- 
pieką 30.000 dzieci...

Drugim hasłem „Tygodnia RTPD“ 
obok związania RTPD z klasą robotni 
czą jest domaganie się trwałego j spra 
wiedliwego pokoju. Bo tylko w warun 
kach pokoju może 
malne wychowanie 
instytucja, która w 
chowawczych głosi 
narodów, bez różnicy ras i wyznań, 
wierzy, że gwarancją pokoju może 
stać się tylko międzynarodowe poro­
zumienie i w tym duchu zamierza wy 
chować młode pokolenia.

W ramach Tygodnia, który trwać 
będzie od 19 do 26 października odbę­
dzie się m. in. otwarcie 
dukcji Dziecięcej oraz 
Teatrze Polskim, (B)

Instytutu Pro 
akademia w

Wypierają się winy, oskarżając się nawzajem
Z rozprawy przeciw załodze Statthof u

Były „kapo“ w Stutthofie Alfred 
Nikoleisen, kontynuując swe zezna­
nia z dnia poprzedniego, w długich 
wywodach oskarżał swych b. kolegów 
Fotha, Zurella i Petersa. O sobie opo 
wiedział następującą historyjkę:

„W czasie wojny jako marynarz z 
zawodu pływał na pancerniku „Bis­
marck“ i rzekomo za sabotaż został 
wysłany do kompanii karnej. Za zna 
jomość z piękną Niemką, która jako 
szpieg aliancki, została skazana na 
śmierć, znalazł się w Stutthofie z ad­
notacją „politisch verdächtig“. Twier­
dzi, że jest „przekonań komunistycz­
nych“.

Sensację wzbudzają jego zeznania, 
dotyczące współoskarżonych, opowia­
dał on bowiem o mrożących krew w 
żyłach scenach jak Peters kazał tań­
czyć nagim Żydówkom, chłostając je 
pejczem, a Zurell szczuł ludzi psami.

Dwukrotnie tego dnia z ławy oskar 
żonych słychać mowę polską: w ze­
znaniach Waltera Englerta, sierżanta 
W. P., późniejszego podoficera SS, ro­
dem z Bialska i Adolfa Brahmsa. Obaj 

kowski kazał mu udać się razem z 
nim do mieszkania Roszkowskiej, ce­
lem wyjaśnienia eksmisji.

Przedstawiając się za funkcjonariu­
sza MO Mosakowski zapytał Roszkow 
skiej dlaczego eksmitowała Andrze­
jewskiego. Właścicielka mieszkania 
odpowiedziała, że musiała się pozbyć 
Andrzejewskiego, bo nie chciał płacić 
komornego.

Usłyszawszy to. Mosakowski powie­
dział, że Andrzejewski jest przestęp­
cą i skierował ku niemu lufę karabi­
nu. Następnie kazał mu stanąć na 
baczność i zaczął przeorowadzać re­
wizję. Znalezione przy Andrzejew­
skim 35.000 zł. przywłaszczył sobie. Po 
rabunku Mosakowski kazał Andrze­
jewskiemu wyjść i „zapomnieć o tym, 
co się stało“. Pokrzywdzony jednak 
nie zapomniał i zameldował MO.

Sąd Okręgowy po wysłuchaniu 
świadków, stwierdzających winę o- 
skarźonego, skazał Stanisława Mosa­
kowskiego na 5 lat więzienia, (cz)

Nasi muzycy
za granicą

Po wielkim sukcesie koncertu w 
Chaulauqua pod Nowym Jorkiem, 
świetny pianista Stanislaw Szpinalski 
podpisał kontrakt na 10 dalszych kon­
certów w tej wielkiej, 10-tysięcznej 
sali. W październiku usłyszą go Kapa 
da. Stany Zjednoczone i Meksyk.

Już więcej niż przed wojną
jedna osobę 12,5 kg. cukru

Obok węgla, cementu i niektórych 
artykułów włókienniczych również cu 
kier będzie jednym z głównych arty­
kułów naszego wywozu. Polska ł Cze 
chosłowacja są obecnie jedynymi kra 
jarru w Europie o nadwyżce eksporto­
wej cukru.

Wzmożony eksport cukru nie odby­
wa się bynajmniej kosztem naszego 
wewnętrznego spożycia, czego najlep­
szym dowodem jest fakt, że w bieżą­
cym roku spożycie cukru prżekroczy 
poziom przedwojenny i osiągnie 12,5 
kg. cukru na głowę.

la wszystkich dworcach
stoiska PCH

Państwowa Centrala Handlowa przy 
stąpiła do organizacji 70 dworcowych 
punktów sprzedaży wyrobów Państwo 
wego Przemysłu Cukierniczego. Roz­
pisany został konkurs na wykonani« 
stoisk jednego typu. Kioski te urucha 
mi one będą w końcu przyszłego mie­
siąca.

nie przyznają się do winy, podobnh. 
jak j następni oskarżeni: Kurt Ditt- 
rich, strażnik osławionej „Wagenkom­
mando“, strażnicy obozowi Karol Re­
ger i Martin Stagel, stary lis policyj­
ny, gestapowiec Erich Thun i jeden s 
głównych oskarżonych Paul Welnitz, 
który wypiera się rozpaczliwie wszyst 
kiego, mimo, że pogrążyły go Już po­
ważne zeznania współoskarżonych.

»Złoty Kłos« robił złote interesy 
Piekarze ukrywali 
milionowe dochody

W ub. tygodniu lustratorzy spo* 
łeczni w Warszawie, mimo zmniej­
szonej ilości godzin pracy z powo­
du trwającego kursu przeszkolenio­
wego, przeprowadzili dwieście kil­
kadziesiąt lustracji i sporządzili 
około 200 protokołów, podwyższając 
podstawę wymiaru podatku obroto­
wego w skontrolowanych firmach 
o 60 milionów zŁ

M. inn. w piekarni „Złoty Kłos* 
(Targowa 3). podwyższono podstawę 
wymiaru podatku obrotowego o ok. 
8.200 tys. zł., w piekarni Maksymi­
liana Herbsta (Targowa 62), — o 
2.800 tys. zŁ

500 Jugosłowian
będzie się uczyło na Śląsku

Na Śląsk przybyła grupa młodzie­
ży jugosłowiańskiej, licząca ogółem 
500 osób. Młodzież ta uczęszczać 
będzie przez trzy lata do szkół za­
wodowych różnego typu na terenie 
województwa ślą.sk-0 - dąbrowskiego.

ZADOWOLĄ
WSZYSTKICH

KRYSTYNA WOLSKA

Albert Maltz

Te trzy dni...

g2) Przekład lózefa Brodzkiego
Ben wraca do pokoju w którym czeka Betsy. Jest blady 1 zde­

nerwowany.
W końcu oznajmia, że Prlnce‘a zdradził Ambroży.

CZĘSC trzecia

I.

Poniedziałek, godzina 7-ma min. 30 z rana
Słychać było czyjeś kroki nad piwnicą. Ktoś chodził po pokoju 

na górze. Princey przewrócił się na pryczy. Szeroko rozwartymi ocza­
mi patrzył w białotynkowy sufit. Od chwili rozmowy z Hermanem 
usiłował przemóc sen, bawił się z kotką, myślał o najróżniejszych, nie- 
Ewiązanych z sobą sprawach; aż wreszcie przez zakratowane okno 
ukazał mu się skrawek szarego, brudnego nieba.

Zapadł w półsen, który dawał wprawdzie -wypoczynek ciału, ale 
nie przerywał czujności. Strzępy snu obracały się dokoła Betsy, pracy 
w związku, dokoła minionych lat bezrobocia.

Zdołał dojrzeć, że na dworze wciąż jaszcze- pada śnieg, pomieszany 
e deszczem. „Okropna będzie pogoda cały dzień“... Przypomniały mu 
się te wczesne poranki, kiedy opuszczał warsztatj' oświetlone neono­
wymi lampami, by tuż za ich progiem, w szarzyźnie nadchodzącego 
dnia czekać na trolleybus, który go miał zawieźć do domu

Było to jeszcze bardziej przygnębiające od ośmiogodzinnej orki.

O tej porze trolleybusy były zatłoczone robotnikami, było zimno, 
brudno i wilgotno, jak na dnie morskim.

Robotnicy opadali ciężko na siedzenia autobusów, ich ciała trzęsły 
się, połowa z nich spała w drodze z otwartymi ustami. Ci, którzy stali, 
trzymali się poręczy, wisieli na uchwytach, wykonywując ruchy pa­
pierowych pajaców, ilokroć trolleybus-przystawał, lub ruszał.

Ileż to razy brał do rąk gazetę, usiłując czytać, ale zasypiał, po­
dobnie jak inni, niekiedy jechał o parę przystanków*za daleko, by póź­
niej wracać zły, zmęczony, do reszty zgnębiony.

„Właściwie nie powinno się pracować w nocy, najbardziej wyczer­
pująca dzienna praca jest jednak łatwiejsza od nocnej“...

Znów słychać było czyjeś kroki na górze. Kotka ułożyła się tuż 
obok niego, wypinając swój wzdęty brzuszek. Gdy jej dotknął, za- 
miauczala przez sen. Ktoś ciężki schodził po schodach, krzesło przy 
piecyku zaskrzypiało: to Herman wstał, by otworzyć drzwi.

Do pokoju wszedł Dinny. Był świeżo ogolony, wymyty, promieniał 
zdrowiem, które tryskało z jego pulchnych policzków.

— Szanowanie!... Jak się kochani państwo miewają?...
Głos Dinny‘ęgo rozbrzmiewał w piwnicy, jak tuba, huczał, prze­

walał się od ściany do ściany.
Princey kiwnął głową. Dinny nie zrobił mu przecież nic złego, był 

nawet łagodniejszy od innych, chociaż był łajdakiem nie gorszym od 
tamtych. Miał w sobie coś z urwisa szkolnego, grającego w hokeja, był 
zabawny.

— Jak się miewasz przyjacielu Princey, czyli Lasham, czyli czer­
wony papieżu!... Ha, ha! — rechotał Dinny, idąc ku drzwiom, wiodą­
cym na zewnątrz domu. Przy drzwiach był dzwonek, którego Princey 
nie zauważył dotychczas. Dinny nacisnął guzik tego dzwonka.

— Doskonale — odpowiedział Princey.
— Dobrze się spało?
— Znakomicie...
— Ej, braciszku... coś mi świecisz!,.. Założyłbym się o co chcesz, 

żeś nie zmrużył oka do samego rana.
— Zgadliście!
Dinny podszedł do niego, poklepał go poufale i po przyjacielsku po 

plecach. Schwytał kotkę, która była niedaleko, tulił ją do siebie, po­
cierając swój nos o pyszczek kotki, cierpliwie znoszącej wszystkie te 

objawy czułości. „Więcej ruchu! Więcej ruchu, droga pani“ — mówił 
do niej: „Trochę rannej gimnastyki! Koniecznie!“.'

— Idę na górę! —- oznajmił Herman. Na jego obrzękłej twarzy wi­
dać było ślady nieprzespanej nocy. Był w osko wo-blady. Rzucił klucz« 
od drzwi, które Dinny chwycił w locie.

— Jakże się nasz rewolucjonista zachowywał? Nie robił żądny cl 
kawałów.

— Żadnych... Był tylko ciekaw, jak tam jest na dworze...
Dinny roześmiał się hałaśliwe, pogroził Princey'owi palcem, niby 

dziecku.
— Nie dostaniesz za karę deseru!...
Hermap poszedł na górę. Dinny zamknął za nim drzwi.
— Głodny jesteś?
Naturalnie...
— Poczekaj, zaraz spróbujesz mojej Jajecznicy. To moja specjał-» 

ność!...
»— Pysznie!... Mógłbym się umyć?...
— Proszę... czemu nie?
Dinny zajął się śniadaniem; Princey obnażony do pasa, zlewał się 

energicznie zimną wodą...
— Patrzcie państwo! — zawołał w zachwycie Dinny. —- Nigdy nie 

przypuszczałem, że i wy coś podobnego uprawiacie... no... no...
— Partia nam tak każę... z powagą wyjaśnił Princey.
— Nabierasz mnie!
— Słowo daję... Która to teraz godzina?

Za kwadrans ósma... Spieszy ci się? Masz interes w mieście, źo 
się pytasz... musisz wyjść?...

— Ba, żebym to mógł!...
Dinny śmiał się do rozpuku.
...„Betsy już wie, że mi się coś przytrafiło...“ -- rozmyślał ze smut­

kiem. Obserwował Dinny'ego, jak dużym nożem kroił chleb. Coś się 
w nim wzdrygnęło. Czy mógłby zatopić nóż w ludzkim ciele? Czy 
zdobyłby się na to?

Zapukano do drz vi. Dinny otworzył je.
— Dzień dobry, jak się masz, Tomaszu (D. x a.I

OPOWIEŚĆ
AMERYKAŃSKA



Biskupin Polska czci 50 bojowników Wolności
powieszonych przez Niemców przed 5 laty

Wczesnym rankiem 8 październi­
ka 1942 r. kilka potężnych eksplozji 
obudziło mieszkańców przedmieść 
Warszawy. Pamiętam jak dziś ten 
szary mglisty ranek. Matka wbie­
gła do mojego pokoju podniecona 
1 rozradowana mówiąc:

Mylił się. Warszawa przyjęła cios z 
godnością. Przy czerwonych plaka­
tach zaciskały się pięści. -Bojownicy 
byli cząstką walczącej awangardy 
narodu.

♦

Oto rekonstrukcja prasłowiańskiego grodu sprzed 2700 lat w Biskupinie, 
gdzie1' przeprowadzone ostatnio prace odkrywcze dostarczyły nowych szcze­

gółów ciekawej zabudowy i życia prasłowiańskich mieszkańców.

Trzeba się uczciwie podzielić
Zarządzenie o krowach i koniach poniemieckich

Zasadniczym warunkiem opłacal­
ności gospodarstwa rolnego wszę­
dzie — a więc i na Ziemiach Od­
zyskanych — jest odpowiednia licz­
ba inwentarza żywego. Byłoby rze­
czą niesłuszną, aby jeden osadnik 
miał znaczną liczbę tego • inwenta­
rza tylko z tej racji, że przybył na 
Ziemie Odzyskane wcześniej i za­
stał na gospodarstwie swym konie 
i bydło, osadnicy zaś następni nie­
jednokrotnie inwentarza żywego już 
nie zastali.

Rozporządzenie właściwych mini­
strów, postanawia, iż na jedno go­
spodarstwo nie można przydzielić 
więcej nad dwie krowy i jedną si­
łę pociągową z mienia poniemiec­
kiego Oznacza to w praktyce, że ci 
osadnicy, którzy nie otrzymali jesz­
cze aktu nadania, a którzy użytku­
ją żywy inwentarz poniemiecki po­
nad ustaloną normę, winni nadwyż­
kę oddać do dyspozycji powiatowej 
władzy ziemskiej.

Od normy tej odlicza się jednak 
wsze’öi przychówek z czasów go­
spodarowania osadnika na Ziemiach 
Odzyskanych, ja.k też i jego wła­
sność z okresu poprzedniego. Iden­
tyczne przepisy obowiązują w tym 
względzie wszelkie zakłady i in­
stytucje z wyjątkiem tych, którym 
Państwowy Fundusz Ziemi przekaże 
do użytkowania dany inwentarz. 
Należ,v również nadmienić, że pozo­
stały inwentarz żywy, jak np. ko­
zy, tęzoda chlewna i owce nie są 
objęte rozporządzeniem 1 żadne 
ograniczenia w tym względzie nie 
są stosowane.

W wypadku, kiedy nadwyżka pod­
lega oddaniu, każdy osadnik użyt-

kująąy wspomniany inwentarz, ma 
prawo pierwokupu po przeciętnych 
cenach wolnorynkowych, a więc np. 
za konia 80 tysięcy zł., za kro­
wę — 50 tys. i 40 tys. za wołu, bez 
względu na wagę i kondycję sprze­
dawanych sztuk. Młode sztuki w 
wieku do jednego roku liczone są 
po cenie równającej się 20 proc, 
ceny sztuki dorosłej — od roku do 
dwóch lat 60 proc.

Należność winna być wpłacona w 
całości do Państwo-wego Banku Rol­
nego lub innej instytucji bankowej, 
wskazanej przez powiatową władzę 
ziemską, na rachunek Państwowego 
Funduszu Ziemi,

PRZEGLĄD PRASY

— Słyszałeś te eksplozje, 
gdzieś Niemców wysadzili w 
trze.

Pewnie 
powle-

te de- 
A kle-

Wiedziałem, że nic Innego 
tonacje nie mogły oznaczać, 
dy w parę godzin później jechałem 
tramwajem do pracy już cała War­
szawa wiedziała, że wszystkie połą­
czenia kolejowe biegnące z Warsza­
wy na wschód i na zachód zostały 
zerwane. Warszawa o niczym innym 
nie mówiła. Warszawa była dumna. 
Tego dnia inaczej patrzyła na zie­
lone znienawidzone mundury. Ale 
wiedziała też, że zapłaci za swoje bo 
haterstwo.

i

Dnia 16 października 1942 r. na 
szubienicach ustawionych w pięciu 
miejscach wokół Warszawy w Rem­
bertowie, na Pelcowiźnie, na Woli, na 
Szczęśliwicach i koło stacji kolejki 
Mareckiej zawisło 50 Polaków pa­
triotów, wziętych jako zakładników 
z więzienia na Pawiaku. Byli to ro­
botnicy warszawskich fabryk i lnte-

Po kilku dniach czerwone plakaty 
obwieściły miastu, że

„...w nocy z 7 na 8 październi­
ka wysadzili komuniści za po­
mocą materiałów wybuchowych 
linie kolejowe kolo Warszawy w 
powietrze. Za ten zbrodniczy 
czyn zostało 50 komunistów po­
wieszonych. Dla bezpieczeństwa 
i dobra ogólnego zwraca się spo­
łeczeństwu polskiemu uwagę, że­
by przy najlżejszym podejrzeniu 
podobnego czynu zawiadomili 
najbliższy posterunek policyjny“.

Komendant policji bezpieczeństwa 
SD na dystrykt warszawski wy.

dając tę odezwę celowo użył słowa 
komuniści. Myślał, że wywoła to w 
społeczeństwie Warszawy rozdźwięk.

Trylskl Witold 
'Asystent -fizyki na U. W.

Do czego zmierzają USA w Korei?
Propozycja szefa delegacji ZSRR wyjaśnia sprawę

Na mocy umowy trzech wielkich 
mocarstw w Moskwie — w Korei 
działa mieszana komisja radziecko- 
amerykańska. Zadaniem jej jest 
przygotowanie w możliwie szybkim 
czasie takiego stanu rzeczy w tym 
kraju, by mógł tam powstać rząd 
własny.

I oto, w dniu 26 września r. b. 
na posiedzeniu komisji przewodni­
czący delegacji radzieckiej, gen. 
Sztykow, zmuszony był oświadczyć, 
iż delegacja amerykańska systema­
tycznie przeciwdziała wypracowaniu 
zasad, na których podstawie mógł­
by powstać w Korei rząd demokra-

tyczny. Jak wiadomo Amerykanie 
chcieliby tam widzieć rząd pow­
stały z grup prawicowych.

PRASA AMERYKAŃSKA 
ZASKOCZONA.

Niedługo potem, wobec niezmie­
nionego punktu widzenia delegacji 
amerykańskiej, gen. Sztykow zło­
żył nowe oświadczenie, w którym 
zaproponował wycofanie — jedno­
cześnie — wojsk radzieckich i ame­
rykańskich z Korei, na 
go, iż strona radziecka 
sytuacja do utworzenia 
reańskiego dojrzała.

Krokiem tym prasa amerykańska 
została zaskoczona: „New York He­
rald Tribüne“ twierdzi, że jest to 
„manewr dla zjednania opinii pu­
blicznej*.

Przypomnieć tu trzeba, iż od sa­
mego początku amerykański punkt 
widzenia na Zzałatwienie sprawy ko­
reańskiej był różny od radzieckie­
go. Gdy Amerykanie proponowali 
w Moskwie stworzenie z Korei

: „mandatu", w którym rządy na lat 
; 5 (z prolongatą na następne pię- 
< ciolecia) sprawować by miał „wyso- 
ki komisarz" z ramienia mocarstw 

j (ZSRR, USA, W. Brytania i Chi- 
; ny), strona radziecka zaproponowa­
ła utworzenie koreańskiego rządu 
tymczasowego, jako etap do zupeł­
nej suwerenności Korei. W Moskwie 
zwyciężył radziecki punkt widzenia.

Ód zakończenia wojny na Dale-

dowód te- 
uważa, iż 
rządu ko-

kolaboracja i kolaboracjoniści
• W środowym numerze 

Codziennego" — ukazał się obszerny■ 
artykuł Zygmunta Ziółka, poświecony 
poruszanej wielokrotnie na lamach 
.Życia!' przez Jacka Wołowskiego \ 
sprawie kolaboracji i kolaboracjoni- 
stów.

Od rokn prawie — czytamy w artykule 
— Jacek Wołowski samotnie stacza na ła­
mach „Życia Warszawy“ walką o oczysz­
czenie naszego życia — kulturalnego z je­
dnostek, które w okresie okupacji splami­
ły się współpracą z Niemcami.

Rzecz charakterystyczna. Akcja tępienia 
koiąboracjonistów, których w czasie oku­
pacji potępiano powszechnie w wolnej 
Polsce napotkała na głuchy niur milcze­
nia z jednej strony, a z drugiej nawet na 
próby obrony 1 „wybielania" kolaboracjo- 
nistów ze strony dyrekeyj różnych przed­
siębiorstw „kulturalnych“ lub napaści pi­
semek w stylu „Szpilek“ na „Życie War-j 
szawy“ i Jacka Wołowskiego.

iA. przecież zdawałoby się, że samotne! 
boje tego ostatniego o czystość szeregów ■ 
Solskich pracowników kultury — winnyt 

yły spotkać się. z żywym, masowym ii 
publicznym poparciem tych wszystkich,! 
którzy w czasie okupacji walczyli na od-i 
cinku kulturalnym z hitleryzmem, a obe-l 
cnie budują kulturę Polski Ludowej. Zda­
wało by się dalej, że ocena kolaboracjo-) 
nistów ocena przez dawne podziemne zrze-) 
szenia kulturalne — winna być w naszych i 
czasach znana nie tylko gronu wtajemni­
czonych. ale wszystkim Polakom.

Tak by się zdawało, lecz niestety, tak! 
nie jest. W obronie kolaboraejonlstów wy-' 
stępują nie tylko dyrekcje różnych pań-; 
stwowych Instytucyj, nie tylko „Szpilki“,! 
ale intezweneyj w tych sprawach podej­
mują się ludzie i organy, które winny j 
raczej czuwać nad tym, aby tępienie ko- 
laboracjonlstów nastąpiło szybko 1 miiso-i 
wo. Nacisk różnego typu I zabiegi róż-1 
nych osób wokół wszelkiego rodzaju we-, 
ryflkacyj jest tak duży i owöcoy. że or-l 
gany weryfikacyjne różnych związków i 
stowarzyszeń nie przeszkadzają temu, że 
byli kolahoracjoniścl w dalszym ciągu pia 
eują w zawodach, w których służyli Niem 
eom. Przykład M (limu"ko.wsklej lub A. 
Dymszy jest chyba tego najlepszym świa 
dectwein. i

Dlatego uzdrowienie tych stosunków, j 
oczyszczenie polskiego życiu •/, kolaborac- 
jonistów nie przeprowadzi się ..po kole­
żeńsku“, „po cichu“, w gionie związko­
wym.

Kolaboraejonlstów można tylko wykryć 
! sprawiedliwie leli osądzić w świetle 
dziennym, publicznie, najlepiej w sądach 
powszechnych — tak jak to było sformu­
łowane w czasie okupacji — gdyż Inter­
wencje w sądach lub naciski na sądy z gó­
ry skazane są na pełne niepowodzenie. | 

Autor stwierdza, że właśnie akty­
wiści życia kulturalnego Polski Pod­
ziemnej w czasie okupacji wiedząc naj­
lepiej gdzie kto i kiedy pomagał ma­
chinie hitlerowskiej iv walce z Żyda­
mi, Polakami i narodami Związku Ra­
dzieckiego — powinni pomóc iv akcji 
ujawniania kolaboracjonistów.

Ci wszyscy, którzy walczyli z okupan­
tem na terenie Generalnej Guberni wie­
dzą doskonale o tym, że hitlerowcy za 
wszelką cenę cbcleii stworzyć pozory w 
G. G. „normalnego“ życia, „normalnego' 
niemieckiego porządku. Było to nasta­
wienie obliczone na zagranicę z jbdne’ 
strony, a z drugiej wszelkie „normalne“, 
„polskie“ gamety, teatry, filmy itp., mla- 
1» wna'id w konsumenta Polaka jad Ide-

„Kuriera , hitlerowskiej (np. nienawiść do Ży?
dów, Związku Radzieckiego itp.) oraz roz-; 
bijać naród polski w jego oporze prze- ’ 

. ciwko Trzeciej Rzeszy.
Wszelka akcja „kulturalna“ w G. G. 

i robiona na podstawie zezwoleń nieiniee- 
i kich była niemiecką akcją propagandową, 
akcją Goebbelsa.

Stąd też ludzie pracujący dobrowolnie— 
tylko tacy byli — w aparacie propagan­
dowym G. G. a wiąc Niemiec hitlerow­
skich byli takim»kamymi wrogami ustro­
jów demokratycznych i antyhitlerowskich, 
jak członkowie międzynarodowych bry­
gad SS.

Stąd członkowie aparatu propagandy G. 
G. byli przeciwnikami Wolnej Polski, 
Związku Radzieckiego I pomagali Hitlerli 
w walce przeciwko Aliantom.

Stąd „Polacy“, pracujący w „Stadtthe- 
ater Warschau“, w teatrzykach Ortyina, 
Zdzl łowiecki ego, Bączkowskiego lub filmie 
G. G. przy udziale Johanna Foethke. o 
którym ówczesna „Warschauer Zeitung“ 
pisała, że jest (onże J. Foethke) „beruhni 
ter, deutscher Flimoperator und Freund, 
beliebter warschauer Komiker Adolf Dym 
sza“ — byli przeciwnikami całego pol­
skiego ruchu oporu tak AK, jak AL, PAL 
czy BCH-, byli deprawatorami polskiej 
młodzieży, narodu polskiego!

Współpraca wiec tycli wszystkich, dzien­
nikarzy, śpiewaków, muzyków, literatów, 
filmowych była 1 jest w oczach spoleczeń 
stwa polskiego zarówno przestępstwem po­
litycznym (narodowym) jak 1 ideowym" 
(siewcy faszyzmu) i moralnym.

W dalszym ciągu artykułu , 
win autor trudności z jakimi w okre­
sie okupacji musiał walczyć jako szef

i

Nominacja
w Min. Ziem Odzyskanych
i W związku ze śmiercią wicemini- 
‘ stra Ziem Odzyskanych Czajkowskie- 
ś go. mianowanj- został stałym zastępcą 
• podsekretarza stanu w Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych Leopold Gluck.

I i

prosta- 3 odznaczenia z Genewy 
.....__.........   Polska wysłała na*Międzynarodowy 

„Akcji Propagandowych" przy organi- Konkurs w Genewie zaledwie 3 arty- 
zowwto filmowej pracy konspiracyj- stów i to samych śpiewaków, ale o- 
nej. Prawie wszyscy zawodowi opera-{trzymała aż 3 odznaczenia. 
torzy byli na usługach propagandy I 
hitlerowskiej.

Podobnie jak i z filmem przedsta­
wiała sie sprawa z teatrem: przy mon­
towaniu 10 frontowych teatrów żoł­
nierskich okazało sie że „gwiazdory" 
doszczętnie skompromitowali sig kola­
boracją.

Lepiej niż w flljnfe 1 teatrze — konty­
nuuje autor — było z literatami. Czwór- , 
ka „móbistów" — St. R. Dobrowolski (Go- | 
liaru). Jerzy Wyszomlrski (Tański). Alek-j 
sander Maliszewski (Piotrowski) i „Win- 

pisarzy z prawdziwego zdarzenia — niwe­
lowało całkowicie „literatów“ lżejszego 
autoramentu w rodzaju Chrzanowskich, 
Odrowążów Itp., chociaż na tej niwie by i 
11 1 tacy Jak Skiwskl ezy Goetel. f

Najlepiej jednakże przedstawiał sie od­
cinek muzyczny, a raczej dział muzyków 
kompozytorów. Tutaj „moblsta“ Bronis­
ław Rutkowski (Korycki) czy jego pomoc­
nicy Ocłiiewski (Oclillk) lub Olgierd Stra­
szyński (Wesołowski) — mieli prace zna- 
cznle ułatwioną. „Zołnierskośó“ kompo- | 
zytorów była stuprocentowa.

Gorzej trochę było z grafikami, gdzie 5 
wyróżnili sie tacy „mobiści“ jak M. Jut-1 
gielewiez (Narbutt), Pręozkowski (Wag- ' 
ner), Stanisław Tomaszewski (Miedza) czy | 
Michalski.

Wymieniam kilka nazwisk. Jest to re-* 
jestr niepełny. Podałem kilka faktów. Nie i 
wyczerwu.ią (me jednakże całości próbie-1 
mu. Ale też — nie chodziło mu o to wca-1 
le. Szło ml jedynie o to, że co najmniej | 
cl wymienieni powinni J. Wołowskiemu w na Polski Czerwony Krzyż
akcji zwalczania kolaboraejonlstów po- 
inóo, a ni «nabrać wody w usta 1 milowi. 

kim Wschodzie minęło już 2 lata. 
Obserwując stanowisko Ameryki w 
Korei widzi się jasno, iż Ameryka­
nie dążą do tego, by w Korei po­
wstał albo rząd reakcyjny, lub nie 
powstał żaden.
AMERYKA

CIĘSTWO
Dlaczego?
Odpowiedź 

się, dość wyraźną daj® właśnie pra­
sa amerykańska: oto co pisze ^New 
York Herald Tribüne“, która wy­
raźnie gniewa się na gen. Sztyko- 
wa, omawiając sprawę ew. wybo­
rów w Korei:

„W chwilł obecnej sprawy sto­
ją taJk źle, że grupy lewicowe 
mogłyby odnieść kompletne zwy 
cięstwo w wyborach uczciwie 
pnzepnawałŁzionyoh w całej Ko­
rei“.

Jest to dla wpływów amerykań­
skich, oczywiście, b. niebezpieczne. 
Prasa amerykańska radzi więc — 
propozycji radzieckiej odrzucić nie 
można — odłożyć wyprowadzenie 
wojsk radzieckich i amerykańskich 
z Korei... do r. 1949. A nuż przez ten 
czas coś się zmieni?
„RATOWAĆ CHOĆBY POŁOWĘ!"
Inna gazeta „New Jork Journal 

and American“ posuwa się jeszcze 
dalej: radzi po prostu w amerykań­
skiej strefie okupacyjnej Korei (po­
łudniowa część) utworzyć „Rzeczpo­
spolitą Korei Południowej", oczywi­
ście pod protektoratem amerykań­
skim.

I jeszcze jedno. Trzeba przecież 
opinię publiczną odpowiednio uro­
bić. A więc w n-rze z dn. 2 b. m. 
„New York Herald Tribüne“ poda- 
je do wiadomości swych czytelników 
jakiś fantastyczny zupełnie, a zaopa­
trzony bardzo „ścisłym." N-em 342 
„rozkaz propagandowy rosyjski“ o 
utworzeniu „rządu komunistycznego 
dla całej Korei“, z chwilą, gdy kraj 
ten opuszczą wojska sprzymierzone.

Wydaje mi się, że propozycja prze 
wodniczącego delegacji radzieckiej 
w Komisji Koreańskiej wyjaśniła 
sytuację — dostatecznie. pk.

PRZEWIDUJE ZWY-
ŁEWICY W KOREL

na to pytanie, adaje

Baryton Jerzy Adamczewski otrzy­
mał II nagrodę (nie było I), sopran 
dramatyczny Joanna Krysińska — me 
dal, a kontralt Cecylia Izygrim-Wró- 
blewska — dyplom honorowy.

największy przysmak Anglików
to jajecznica z polskich jaj

Eksportowa Zbiornica Jaj zakupiła samier iuaiiiMrwftm ti'iinniwNHij i „ irut- , . .. . , . , . .nlcka“, Ryszard i cale grono poetów i ostatnio specjalny patent holenderski 
dla przerobu jaj drugiego gatunku. 
Metoda ta polega na rozbijaniu, pastę 
ryzacji i zamrażaniu jaj w hermetycz­
nie zamykanych puszkach. W związ­
ku z tym Zbiornica zamówiła i otrzy­
mała już z Anglii specjalną wysoko- 
wartościową blachę na 
dartowe. Do produkcji 
przystąpiła już gdańska 
kowań blaszanych.

Już w najbliższym czasie wysłany 
zostanie transport pierwszej partii 
mrożonych jaj do Anglii.

puszki stan- 
tych puszek 

fabryka opa-

Złóż ofiarę

(Obsługa
NOWA STOCZNIA RYBACKA.
GDYNIA. Stocznia rybacka w 

Gdyni przejęła obszar byłej nie­
mieckiej stoczni „Ernst Burmeister 
K. G.“, położonej na lądzie stałym 
po wschodniej stronie Świnoujścia. 
Przed wojną stocznia ta wyrabiała 
statki małotonażowe, motorówki 1 
jachty a obecnie nastawiona będzie 
na produkcję i remont taboru ry­
backiego.

420 DOMKÓW FIŃSKICH 
ROCZNIE.

KŁODZKO Od 1 listopada b. r. 
państwowe fabryki na Ziemiach 
Odzyskanych rozpoczynają pełną 
parą produkcję domków typu fiń­
skiego. W ciągu czterech tygodni 
wykonają one próbną serię 25 dom­
ków przeznaczonych dla robotników 
przemysłu węglowego. Z dniem 1. 
stycznia 
fabryki 
caćh i __  _________ _
Śląsku wyprodukują 300 domków 
fińskich. Od przyszłego roku roz- 
Docznle również nroduko»« fabryka

1948 produkcja wzrośnie i 
w Miroszewie Swiebodzi- 

Nowym Miasteczku na D.

ligenci. 11 z nich nie ustalono na­
wet nazwisk. Zginęli za wielką spra­
wę za wolność Polski i sprawiedli­
wość społeczną. Byli to żołnierze 
Gwardii Ludowej 1 członkowie Pol­
skiej Partii Robotniczej.

Oto sylwetki niektórych:
Franciszek Włodarczyk, x zawodu 

szewc był czynnym działaczem Zw. 
Zawodowych. Od pierwszych miesię­
cy okupacji organizuje lewicowe gru­
py do walki z Niemcami. Magazy­
nuje broń i materiały wybuchowe do 
niszczenia obiektów kolejowych, klu­
cze do rozkręcania torów 1 bomby 
zegarowe. Brał udział w wielu ak­
cjach dywersyjnych. W mieszkaniu 
swoim »irządził „melinę“. Świadomy 
robotnik i gorący patriota. Aresz­
towany został 28 września 1942 r. i 
powieszony 16 października na Pel­
cowiźnie.

Witold Trylskl. Asystent fizyki na 
Uniwersytecie Warszawskim. W cza­
sach akademickich należał do orga­
nizacji „życie“. Jest jednym z naj­
wybitniejszych teoretyków marksiz­
mu. Za swoje lewicowe przekonania 
więziony przez sanację. W r. 1941 
jest aresztowany przez Niemców. 
Dzięki staraniom rodziny udaje mu 
się wydostać z więzienia, 7 września 
1942 r. Aresztowany jest po raz dru 
gi pod zarzutem przynależności do 
Gwardii Ludowej. Po 7 dniach po­
bytu na Pawlaku zostaje powieszo­
ny wraz z innymi 16 października 
1942 r. przy stacji kolejowej w Rem 
bertowie.

Jan Niedztńskl, « zawodu technik, 
jest jednym z pierwszych organiza­
torów Gwardii Ludowej. Był człon­
kiem sztabu GL 1 współpracował bez 
pośrednio z obecnym wiceministrem 
obrony narodowej gen. Spychalskim. 
Organizował pomoc jeńcom radziec­
kim, a uwolnionych kierował do party 
zantki w Lubelszczyźnle. Aresztowa­
ny w końcu września 1942 r. po 3 
tygodniach tortur 1 badań zostaje 
powieszony na Pelcowiźnie.

Bartosik Sylwester, kapitan lotnic­
twa, ur. 15.1.1893 r. w Kampinosie, 
pow. Sochaczew.

Po odzyskaniu niepodległości jest 
oficerem Wojska Polskiego w ran. 
dze kapitana I Pułku Lotniczego. W 
r. 1942 wstępuje do PPR, gdzie peł­
ni funkcję sekretarza K. D. Śród­
mieście. Mieszkanłe jego służy za 
miejsce spotkań partyjnych W nocy 
z 28 na 29 września 1942 r. sosta- 
je aresztowany wraz z ±on%.

Ostrożnie z historią
Na Ziemiach Odzyskanych zdarza 

się niekiedy, że rozbierane są stare 
budynki o dużej wartości historycz­
nej. Notowano wypadki zasypywania 
fos przy niwelowaniu terenu lub bu­
rzeniu resztek starych zamków, baszt 
obronnych, czy zabytkowych kościo­
łów.

W związku z tym, Min. Ziem Od­
zyskanych zleciło wojewodom wyda­
nie odpowiednich zarządzeń. W tych 
wypadkach, kiedy kwalifikacja budyń 
ku nastręcza jakieś trudności, ocena 
winna być pozostawiona specjalnym 
komisjom delegowanym przez Min. 
Kultury i Sztuki na teren Ziem Od­
zyskanych.

1,5 tony aspiryny miesięcznie
Szczecin. Fabryka Chemiczno-Far- 

maceutyczna „Polpharmia“ w Starogar 
dzie na Pomorzu Zachodnim urucho­
miła w ostatnich dniach produkcję 
aspiryny. Obecnie produkcja wynosi 
1,5 tony miesięcznie, maksymalna 
zdolność produkcyjna — 8 ton mie­
sięcznie.

Zeszyt 16 ty
„Wiadomości Statecznych“

Ukazał się zapzyt lfi „Wiadomości Sta­
tystycznych . *Na treść zeszytu składają 
się następujące zagadnienia:

Repatriacja Niemców z Polski według 
RePatr!«‘‘Ja > reemigracja do 

» ' .. Przez J’«’ikty etapowe zachodnie
I anstwowego Urzędu Repatrlaeyinego — 
według miesięcy. Repatriacja z Z. S. R.

. „ Polski. Lecznictwo w ubezpieczał- 
mach społecznych. Produkcja przemysło­
wa. Zatrudnienie w górnictwie i przemyś­
le przetwórczym. Ubezpieczenia społeczne, 

wydatki budżetowe w r. budź. IJ/lw 1 1947.

Z KRAJU
własna).
domków fińskich w Polsce central­
nej w Sępolnie.

ODBUDOWA FABRYKI 
BENZYNY SYNTETYCZNEJ.

OPOLE, Fabrykę benzyny synte­
tycznej w Zdzieszowicach na Opol- 
szczyźnie przejęły władze polskie w 
stanie kompletnego zniszczenia. Na 
wiosnę przyszłego roku można się 
liczyć z uruchomieniem fabryki. 
Przy odbudowie zatrudnionych jest 
500 ludzi.

PIERWSZA FERMA BOBROWA.
WROCŁAW W miasteczku Trze- 

ciel nad Odrą uruchomiona została 
pierwsza w Polsce ferma hodowla­
na bobrów. W chwili ' obecnej na 
fermie hoduje się 50 sztuk tych 
zwierząt.

2.690 PLANTATORÓW CYKORII.
INOWROCŁAW. Państwowa Suszar 

nia Cykorii H. Franka w Inowro­
cławiu rozpoczęła już tegoroczną 
kampanię. Cykorię sadziło na Ku­
jawach 2.600 plantatorów, głównie 
drobnych rolników, którzy obsiali 
1300 ha. Przęci^tny iblór a 1 ba

Bartosik Sylwester
kapitan lotnictwa

Zawiśli na szubienicy obok aleW« 
jak i walczyli szewcy i robotnicy, 
murarze i oficerowie lotnictwa, nu« 
talowcy i naukowcy, starzy działa­
cze partyjni — tramwajarze i młodzi 
studenci.

Kołyszące się na wietrze ciała kofl 
sipiracyjnych działaczy uwidocznili 
miały krajowi, że Niemcy nie cofn$ 
się przed żadnym krokiem, przed 
żadną zbrodnią by zdławić ruch o- 
poru. Skrzyp szubienic warszaw­
skich. uginających się pod ciężarem 
wisielców — 50 z Pawiaka — ostrz« 
żeniem rozbrzmiewać miał na całę 
Polskę.

Szubienice te Jednak nie zastraszy­
ły. Przeciwnie. Wzbudziły pragnie­
nie zemsty i odwetu, wzbudziły glęb 
szą jeszcze nienawiść do wroga.

W kilka dni potem klika aktów 
odwetowych przeprowadzonych przez 
gwardzistów obwieściło, że 50 z Pa­
wiaka zostało pomszczonych. Ras 
wzniesiona wysoko żagiew buntu l 
walki nie zgasła już.

Męczeństwo 50 z Pawlaka stało się 
symbolem powszechnej bezwzględnej 
walki z okupantem, walki aż do 
zwycięstwa.

W smutną rocznicę barbarzyńskiej 
egzekucji przed męczeństwem bojo­
wników chylą się głowy wszystkich 
obywateli Polski, która z krwi ich 
1 ofiary powstała, by żyd.

DZIEŃ WARSZAWY
Chociaż w dzień słońce Jeszcze przy* 
grzewa i pozwala spacerować „do fi* 
gury" — w nocy Jesienny chłód warzy 
liście, które zaścielają puszystym dy- 

wanom trawniki i alej».

Rankiem czeka na dozorcę dodatko­
wa praca-

..-w które] pomaga mu mały Jasio Ro­
bi to, Jak widać, fachowo, zgarniając 
z zapałem pełne naręcza zielonych, 
żółtych, złotych i czerwonych liści.

oto tfeht Ich żmudna] grac^



MAJĄTKI PAŃSTWOWE S’ÜÜ», 
przekroczyły tegoroczny plan ■ francuskich

I osklnlel chwili

siewów jesiennych
o całe 30 procent

Na terenie naszego województwa od marca 1946 r. sa czynne dwa 
zarządy Państwowych Nieruchomości Ziemskich: w Olsztynie i Giżyc* 
ku. Przyjęły one od Woj. Urzędu Ziemskiego wielkie obszary majątków 
ziemskich poniemieckich w liczbie blisko które pod względem ad; 
ministracyjnym podzielone zostały na 36 zespołów.
Z wymienionej liczby 700 obiek* mj i agresywnymi 

tów rolnych powyżej 100 ha zalep; którzy plądrowali 
wie 38 było jako tako zagospodaro* ładowali na wozy
wanych — reszta leżała odłogiem. nego mienia. ,,

Zastano zaledw« 1.900 ha ziem. Powstała gdziemegdzte ludność

TELEFONUJĄ NAM :
PARYŻ. — Załogi francuskich 

' statków handlowych przystąpiły do 
j strajku, ponieważ rokowania przed* 

_________________ __ x stawicieli marynarzy i rządu nie 
stwowe w naszym województwie za dały wyniku, 
kończyły siewy oziminy wyjątkowo | T _ 7 _ . .. .

| Sytuacja zmieniła się nie do po* 
znania, wykazując w stanie zago* 
spedarowania znaczne postępy, 
zwłaszcza w drugiej połowie br.

Jesienią tego roku majątki pań*

szabrownikami, 
zabudowania i 

resztki porzuco;

, ”1:...iLL - • a i Fal* strajków we Francji przybie*
w ostatnich dniach września, prze* ra wciąż na sile. Komitet wykonaw* 
kraczajac po raz pierwszy plan kam czy Generalnej Konfederacji Pracy 
panii o cale 30 proc. i zbierze się w poniedziałek w celu

Zatwierdzony przez główny zas 1 powzięcia decyzji w związku z wy* 
rząd PNZ w Poznaniu plan tego* tworzoną sytuacją. _ 
rocznych siewów jesiennych dla •
kręgu zachodniego z centralą w Ol*1 OtrZVIHUlG
sztynie. opiewał mianowicie na l JA

obsiane Zabudowania gospodarcze autochtoniczna, terroryzowana i gra 
rnartwvch" maiatkach — spało* biona przez bandy zbójecko * sza; w .jnartwyc J .. . , . brownicze, zachowywała się biernie,

nych .pgfi dawnych właścicieli 'majątki
tTZ ^rS^tSSai W°ZÓW
częściowo .^SU?®Ż ^^f^uprzatnm' Niełatwo było zmontować ponow j 
szyny rolnicze, lezą yn,c -1 nłe t uruchomić tę zdewastowaną''
te trupy mdzi i zwie a . machinę, która wymagała wielu ruj

Wśród tych pustkowi nieizadko w:e]kjego pai<ła,du pracy i śród 
można było spotkać się z uzbrojony i .^w pienjężnych, inwencji i wy«' 

trwałości.
Od tego czasu nie upłynęły na*! 

•wet dwa lata. Majątki państwowe', 
mają za sobą zaledwie cztery kam* j 
panie siewne, z których pierwsza, j 
odbyta w warunkach wyjątkowo 
niesprzyjających, właściwie nie po* ' 
winna wchodzić w rachunę.

Ale ten okres pierwiastkowych _ 
prac już. minął, największe trudno* •, 
ścj zostały przezwyciężone. Majątki; 
państwowe wchodzą w nowy okres.; 
szybkiego rozwoju, który rokuje na ' 
przyszłość jak najlepsze nadzieje.

Z 686 majątków, administrowa* 
r.ych przez obydwa zarządy PNZ. 
ożyło już 256, osadnictwo’ zaś grupo* 
we objęło ok. 650 obiektów rolnych . 
o ogólnej powierzchni 70.000 ha. ’

w .martwych" majątkach — 
ne, lub wyszabrowane — przedsta* 
wiały obraz upadku i zniszczema.

Mniej tolerancji 
dla pijaków

poruszaliśmy niejednokrotnie (i bę* 
dziemy zresztą nadal powracać do 
tej sprawy) problem pijaństwa, jako 
groźne zjawisko społeczne na tle 
tych olbrzymich, historycznych za­
dań które stoją przed społeczeń* 
stwem ziemi warmińsko=mazurskiej, 
domagającej się szczególnie wielkie* 
go wkładu pracy w jej odbudowę 
i zagospodarowanie.

Problem ten posiada wiele aspek­
tów, to też należy podchodzić doń 
z różnych stron, najbardziej nawet 
drażliwych.

Dziś chodzi nam o jedną stronę 
pijaństwa, mianowicie o jego wpływ' 
niszczycielski na kulturę społeczeń* 
stwä, na dobre obyczaje, na-styl 
życia.

Jeżeli samo zjawisko pijaństwa — 
zapewne z racji nadmiernego jego 
rozpowszechnienia — spotyka sic 
z nazbyt łagodną reakcją ze strony 
społeczeństwa, a nawet czynników, 
które z obowiązku powinny by prze­
ciwstawiać się najenergiczniej tej 
groźnej chorobie społecznej, to jego 
skutki obyczajowe plenią się zupek 
nie już bezkarnie, niemal uchodząc 
wprost uwagi publicznej.

Wystarczy przespacerować się po 
Olsztynie wieczorem, a nawetwbia* 
ly dzień (szczególnie w sobotę), wy* 
starczy zajrzeć do restauracji, kin 
i wszelkich innych miejsc publicz* 
nych, aby nazbierać cały „bukiet“ 
jaskrawych przykładów chuligań* 
stwa, wywołanego alkoholowym za* 
mroczeniem.

Ohydne, cuchnące rynsztokiem 
epitety i wyzwiska, brutalne zaczep* 
ki i płaskie, bezmyślne dowcipy, 
bezceremonialnie szafowane w miej­
scach publicznych — oto „kwia* 
tuszki", które niestety często wyra* 
stają wszędzie, na każdym niemal 
kroku.

To brutalizowanie i sprowadzanie 
na najniższy poziom obyczajowy 
stosunków międzyludzkich — nie* 
wątpliwy skutek rozpijania się 
znacznej części ludności — musi spot* 
kać się z najbardziej stanowczym 
przeciwdziałaniem samego społe* 
ezeństwa i powołanych do tego 
władz.

Solidarną postawą musimy bronić 
i na tym zagrożonym odcinku po* 
złomu naszego życia, który w wa* 
runkach demokracji ludowej ma 
wszelkie dane, aby dźwigać się 
wzwyż ku powszechnej wysokiej 
kulturze mas.

Na drpdze tej nie może nas zatrzy* 
mać banda bezmyślnych pijaków. 
Bądźmy więc dlą nich mniej tole* 
rancyjni, a bardziej dbali o kulturę 
i dobre obyczaje. Wł. M.

Po premierze

*

Sw. Hubert w Olsztynie
Marszałek Żymierski objął protektorat 
nad obchodem 
w Olsztynie

17.600 ha. gdy tymczasem obsiano karty „Kol“ 
i 20.800 ha. (plan kampanii jesiennej |
I ub. roku dla tego obszaru wyniósł i

6.200 ha. Wykonano 4.700 ha, czyli
o 30 proc, mnjej).

Plan na wiosnę 1948 r. przewiau*
je dla obydwóch zarządów PNZ w
Olsztynie i Giżycku obsianie 43.400
ha, co stanowi dalszy wydatny
step w zagospodarowaniu, tym

i dziej budujący, że ma wszelkie
doki na realizację.

ziemi warmińsko * mazurskiej, usta* 
i lenie wytycznych dla dalszego jego 
! rozwoju i uświadomienie społeczeń* 
stwa co do wielkiego znaczenia, 

W dniaoh od 4 do 8 listopada w szczególnie na naszym terenie tej 
Olsztynie odbędzie się uroczysty ob* gałęzi gospodarstwa narodowego., 
chód św. Huberta, organizowany ‘
wspólnym wysiłkiem Dyrekcji La* ' 
sów Państwowych, Woj. Rady Ło* 
wieckiej oraz miejscowych kół ło* 
wieckich i myśliwych.

Protektorat nad uroczystościsfni 
obchodu św. Huberta w Olsztynie 
przyjęli: Marszałek Polski Michał 
Rola - Żymierski, minister Leśnic* 
twa ob, Podedworny, minister Roi* 
nictwa i R. R. ob. Dąb*Kocioł i pre­
zes Pol. Związku Łowieckiego gen. 
Szarecki.

Celem obchodu jest dokonanie 
przeglądu dotychczasowych osiąg* i 
nięć gospodarstwa łowieckiego na

Urodzaj
ziemniaków

(w.)

w te* 
Sam.

po- 
bar 
Wi’
(1)

W uzupełnieniu naszego artykułu 
w n*rze wczorajszym o akcji Porno* 
cy Zimowej wyjaśniamy, że aprowi 
zacyjne karty „Roi" zostały cofnię; 
te dla tych, którzy z nich korzysta*
li w roku ubiegłym, przyznane zaś i 
zostały w ilości ok. 60.000 przesied* | W JL I dv 1 
leńcom z rzeszowskiego i lubelskie 
go w ramach akcji osiedleńczej w 
roku bieżącym. (ni) ZBIERAJĄ ZŁOM

* -ł -a

Według danych zebranych 
renie przez czynniki Zw. 
Chłopskiej urodzaj ziemniaków w 
woj. olsztyńskim w tym roku przed 

1 stawia się lepiej, niż przypuszczano 
do niedawna.

Nie 100—110 q, jak oceniano w 
pierwszych dniach sprzętu, lecz 
przeciętnie ok. 150 q z jednego he* 
ktara wyniosą zbiory tegoroczne.

W ten sposób p*> zaspokojeniu 
bieżących potrzeb wsi i miast, po* 
wstanie spora nadwyżka, której na* 
razie jeszcze cyfrowo ściśle okre* 
ślić nie można.

Tylko część tej nadwyżki pójdzie 
na przeróbkę miejscowych gorzel* 
ni. które ui-uchomione zostaną w

• tym roku w liczbie 32. Przerobią 
; one zaledwie 200 000 q ziemniaków, 
, a produkcja ich wyniesie około 2 
j mil. litrów spirytusu.
i Gorzelnie płacą 500 zl za metr 
j kartofli. Przy tej cenie i urodzaju 
rolnik uzyskuje z hektara około 
70.000 zł.

Czynniki administracji rolnej w 
Olsztynie zastanawiają się nad py* 
taniem, gdzie żbyć resztę z najwięk 
szym pożytkiem -dla miejscowego 
rolnictwa. (1.)

groźnym pomrukiem lwów Dopiero z chwilą wyzwolenia 
cyrk został zwrócony prawowitemu 
właścicielowi i znowu rozpoczął swą 
wędrówkę, lecz tym razem widza* 

j mi byli polscy żołnierze z b. dywi* 
zji gen. Maczka i czekający na po* 
wrót do kraju robotnicy, deporto* 
wari przez Niemców do Rzeszy.

Po długich tarapatach i trudach 
„Francesco" trzy miesiące temu po* 
wrócił na polskim statku „Poznań" 
do kraju.

Do Olsztyna cyrk przybył z Elblą 
, ga. gdzie po przyjeździe bezpośred* 
nio z Gdańska bawił przez pełne

Cyrk przyjechał! Oczekiwany przez olsztyniaków od kilku dni rozbił 
wczoraj swe namioty na placu na przeciwko Polskiego Radia.

„Frań* ! widokiem ekscentrycznie poubiera* 
nych cyrkowców, co chwila przebie* 
gających między wozami.

Wśród gromadki ciekawych 2na* 
lazł sie również i przedstawiciel na 
szego pisma, który z niemniejszym 
od innych zainteresowaniem przy* 
glądał się panującemu na placu ru* 
chowi, będącemu zapowiedzią nie* 
dalekich już występów, czasem mro tygodnie.

i Jak sie dowiadujemy, cyrk ma za 
' miar pozostać w Olsztynie przez ca* 

czteromasztowy namiot, ia zimę. ‘

Zielone wozy z napisem
cesco“ ustawione w pierścień, okala 
jacy dość rozległy, równiutki pla* 
cyk, ściągnęły tłumy dzieciarni oa, 
nawet i starszych, zwabionych groź 

, nym porykiwaniem lwów, zamienię 
’ tych w dużych, mocnych klatkach i

W obronie pokoju
Rezolucja konferencji Komitetów PPR

Iw Olsztynie
Zgodnie z wczorajszą zapowiedzią 

podajemy w streszczeniu rezolucję, 
powziętą przez około 500 uczestni* 
ków konferencji komitetów PPR 
w Olsztynie.

Rezolucja mówi m. tan. że uczest* 
nicy konferencji:

• Uznają konieczność podjętej 
akcji przeciwstawienia się polityce 
anglosaskich imperialistów kapita* 
listycznyeh, zagrażających gospodar* 
czej i politycznej niezależności na* 
rodów, które budują swój byt na 
ustroju demokracji ludowej,

® Wierzą, że- współpraca marksi* 
stowskich partii robotniczych dzie­
więciu zaprzyjaźnionych narodów 
metodami wspólnych ocen sytuacyj 
międzynarodowych, uzgodnionego po­
stępowania i wymiany wspólnych 
doświadczeń sparaliżuje próby wy* 
wołania trzeciej wojny światowej,

• Widzą we współpracy tych 
partii gwarancję światowego pokoju 
i wolności narodów, które wprzęgną 
całą ludzkość do działania w uniesz* 
kodliwieniu i wytępieniu wszelkich 
.11»wi ■■ ■/ — raf łM ’ '

żących krew w żyłach, to znöw po* 
rywającyeih beztroskim śmiechem.

Wielki, i ' '
wznoszony powoli po środku we* 

form i przejawów imperializmu ka- ^ętrwego placyku^ zda sie zapra.
i szac do wnętrza obietnicą nlesamo 

P y ® » witych wrażeń, czekających na wr
• Stwierdzają, ze wszyscy człon* dza hen ^0^ pQd sama kopułą 

IrrrariA PPR winni star sie naigor* '__ i... i..iu _ ________ ___

Odpowiedzi Redakcji
Korespondenci terenowi — Prosi* 

my o wcześniejsze nadsyłanie kores 
pordencji. Większość materiału z 
powodu opóźnienia w wysyłce (z 
winy korespondentów) nie może być 
wykorzystana jako nieaktualna.

Obserwator — Obserwacje istot* 
nie cenne i „zabawne", ale dlacze* 
go anonimowe. Nie skorzystamy.

W.B, — Ostróda — Wierszy, nie* 
stety, nie drukujemy.

Dzień Olsztyna
kowie PPR winni stać się najgor* 
liwszymi tłumaczami szlachetnych 
idei wzajemnej współpracy rnarksi* 
stowskich partii robotniczych, gwa* 
rantujących 
ność . oraz 
pokój.

Słowami:
chronimy ludzkość od nowej kata; 
strofy! Niech żyje demokratyczny 
front obrońców pokoju światowe; 
go!“ — kończy się tekst uchwalonej 
rezolucji, (jd.)

narodom świata wol* 
trwały i sprawiedliwy

„Obronimy pokój i u*

cyrku lub też na piasku areny.
Cyrk „Francesco" jest cyrkiem o 

starych tradycjach jeszcze z czasów 
przed pierwszą wojną światową, 
kiedy ojciec dzisiejszej właściciel* 
ki wraz z trupą wędrownych akto* 
rów przemierzał rozległe, tereny 
carskiej Rosji.

W czasie okupacji cyrk został 
skonfiskowany przez władze nie* 
mieckie, a następnie sprzedany ja* 
kiemuś bawarskiemu przedsiebjor* 
cy.

Z wywózką śmieci 
nie najlepiej jest 
w Olsztynie

DO WARSZAWY
Dziś pociągiem noc* 

nym wyjeżdża do War 
szawy 68* osobowa gru 
pa delegatów Olsztyn* 
skiego okręgu Towa* 
rzystwa Przyjaźni Pol* 
sko * Radzieckiej z 
prezesem ob. M. Soko* 
łowskim, na czele. De* 
legacja w dniach 18 i 
19 ibm. weźmie udział 
w obradach ogólnokra 
jowego zjazdu delega* 
tów T.P.P.R. (j.d.)

na

81.000 zł.
przyniósł 
„Tydzień Miłosierdzia'1

W ramach akcji „Tygodnia Miło; 
siendzia", w dniach od 4 do 12 bm. 
oddział Caritasu przy parafii sw. 
Jakuba w Olsztynie osiągnął 
zbiórek ulicznych i loterii 
kwotę 81.913 zł.

Z sumy tej przekazano 
na rzecz ociemniałych w 
3.352 zł dla zakładu dziecięcego w 
Świebodzinie i 10.087 na D.Z. Cari* 
tasu w Olsztynie.

Reszta niewydatkowanej kwoty w 
wys. 34.815 zł została przekazana do 
kasy Caritasu. (ni)

ze
fantowej

18.380 zi 
Laskach,

PRZYJACIEL PRZYJDZIE WIECZOREM
SZTUKA W 3 AKTACH COMPANEEZ’A I NOE’GO 

W PRZEKŁADZIE ST. OSTOJI/

Poza tym z wynajmem wozów są też
■ duże trudności. Zarówno ze wzglę* 

Zaniepokojeni coraz powszechniej* 1 du na pracę w polu, jak i na wyso* 
szym zjawiskiem nieuprzątania prze kość stawki od 700 do 900 zł za ö 
pełnionych śmietników w domach godzinną pracę konia z wozem, ma 
mieszkalnych w Olsztynie zwrócili;. ło jest chętnych do tej pracy.

A tu jesień. Drzewa, których w 
Olsztynie jest taka obfitość, zasypu 
ją ulice j place opadającym listo; 
wiem, co bardziej jeszcze zwiększa 
ilość śmieci, przeznaczonych do wy 
wózki.

Zwiększenie ilości • podwód jest 
konieczne, jak również powiększę; 
nie ilości zamiataczy.

Poza • tym poinformowano nas, że 
administracja domów będących w 
zarządzie Wojewódzkiego Wydziału 
Odbudowy, w' dziedzinie utrzyma; 
nia w nich czystości j wywożenia 
śmieci, nie stoi również na wyso= 
kości zadania, być może z tych sa= 
mych powodów finansowych i tech 
nicznyeh. (s.g.}

mieszkalnych w Olsztynie zwrócili; 
śmy się do odnośnych czynników 
miejskich o wyjaśnienie, 'do kogo 
należy uprzątanie śmieci ze śmiet* 
ników w podwórzach domów i na 
ulicach.

Z udzielonych nam wyjaśnień wy 
nika, że funkcja ta należy do Zakła 
du Oczyszczania Miasta i admini* 
straćji Wojewódzkiego Wydziału Od 
budowy, oraz właścicieli prywat* 
nych. nieruchomości.

ZOM olsztyński zatrudnia 93 pra« 
cowników, w tym 4 pracowników 
administracyjnych, 78 sprzątaczy 
11 woźniców.

Jak na" rozległy Olsztyn to 
mało, ale ZOM, nieprzynoszący 
chodów, a przeciwnie — deficyty, 
jest kulą u nogi budżetu miasta.

i

za 
ÖO

iWrażenie to jest sprawdzianem 
słów, wypowiedzianych jeszcze w ro* j 
ku 1926 przez znakomitego francu: 
skiego działacza i teatrologa Fiąmi* 
na Gemier, że „teatr musi służyć 
zorganizowaniu ludzi wszystkich 
części świata ideą i myślą“. i

i Ta właśnie idea i myśl jest dla 
nas rzeczą najważniejszą.

| Sztuka Companśez’a i Noe „Prźy* 
jaciel przyjdzie wieczorem" („Un 
ami viendra ce soir“) nie jest tylko

Dużo atramentu zużyto na całym 
świecie, by udowodnić, że Francja 
zawsze gniała dwa oblicza.

Jedno —1 co najmniej niepiękne: 
sprzedajni politycy, kombinatorzy 
w „wielkim stylu", ongiś, przed la­
ty skandal o Kanał Panamski, przed 
ostatnią wojną wielkie procesy fi* 
nansoWych oszustów — jednym sło* 

. wem Francja moralnego rozkładu.
I drugie — to Francja nauki 

i sztuki, geniuszu i poezji, kraj któ* 
ry Wydał Pasteura i Curie, Moliera powtarzającym się refrainem woj* 
i Verlaina — piękną „la douce ' ’ .
Franco“. | Tchnie bohaterstwem, miłością

W latach wojny tamta Francja ojczyzny, wielką dumą, tętni walką 
stała się domeną działalności Petai- z rozpaczą, i defetyzmem. 
na i zdradzieckiego rządu Vichy. !

Druga? Druga weszła na drogę 
zaciekłej, bezkompromisowej walki 
z najeźdźcą i łupieżcą wielkiej ipięk* 
nej ojczyzny, uczciwych. Francuzów.

i jeśli francuski ruch oporu w 
wielu fragmentach swojej niedawnej 
historii łudząco niekiedy przypejmi* 
na nam' dzieje polskiej Walki pod* j 
ziemnej i jeśli uświadamiamy sobie, 
że nasz Janek czy Franek przecież 
tak śamo (i to przeważnie w okolicz; 
nościach stokroć gorszych) walczył 
z Niemcami, wrażehle odbierane ze

ny — jest wojną samą.
| Tchnie bohaterstwem.

! W szerokim wachlarzu osób dzia= 
łających potrafi zmieścić i bohater­
skiego przywódcę „maquis“ (party* 
zantów) z towarzyszami broni, Wul; 
Jeana — niecodzienny typ kliniczny 
niemieckiego szpiega, byłego arysto* 
kratę carskiego i maniaczkę baro­
nową.

Sztuka jest „zbudowana solidnie", 
akcja rozwija się w sposób przeko* 
nywujący i logiczny i jej stopniowe 
narastanie utrzymuje w napięciu 
uwagę widza.

=______ , _______  _____ __  _ W pewnych chwilach nastrój pa*
sceny jest, pełne znaczenia, wartości nujący na scenie udziela się całko*

I dzą partyzanci jest straszna, taka, 
o jakiej mówi Aragon „księżyc jest 
tak jasny, że wszystko zdaje się 
śmiertelnym niebezpieczeństwem".

Reżyserię Hanny Małkowskiej 
cechuje unikanie łatwizn i banałów. 
Sytuacje są przemyślane, niektóre 
wręcz doskonałe, jak np. w scenie 
składania przez pensjonariuszy ży* 
czeń doktorowd Lestrade.

I Za wystawienie sztuki Compa* 
neez’a i Noe należy się H. Małkow* 
skiej uznanie i wdzięczność, których 
wyrazem były długotrwałe oklaski 
i kwiaty, gdy utalentowana reżyser* 

, ka ukazała się razem z wykonawca* 
mi na scenie,

| Dekorację piękną i pomysłową 
zaprojektował specjalista tej miary, 
co Jan Hawryłkiewicz, a pracowni - 
cy .dekoracyjnej pracowni Teatru 
im. St. Jaracza, pod kierunkiem 

l uzdolnionego Leona Grajewskiego 
projektowi temu nadali forgnę pla= 
styczną.

I „Przyjaciel przyjdzie wieczorem“— 
to słowa składające się na sygnał 
rozpoczęcia akcji partyzanckiej prze* 
ciwko Niemcom, uciekającym z Frań* 
cji w krytycznym dla nich roku 1944.

I Na hasło to czekają w straszliwym dzie wieczorem“ cechuje cała gama 
napięciu partyzanci francuscy, któ­
rzy, udając nerwowo chorych, kry*

I ją się i prowadzą swoją robotę wy* 
wiadowczą z górskiego sanatorium 
doktora Lestrade.

! Tamże ukrywa się po ciężkich 
przejściach (zniszczenie całej rodzi*

I ny) młoda Helena.
1 Obok partyzantów, wśród których 
jest jeden Anglik, snują się', mniej

NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Pracownicy Centrali 
Materiałów Budowla* 
nych złożyli na odbudo 
wę Warszawy zł 2.435 
tytułem dobrowiolnych 
składek, zł 34.26Ü—za 
przepracowana niedzie 
le w dniu 21 bm/i z< 
6.231 — 1 proc oc po; 
borów miesięcznych.

Pracownicy Paged’u 
za przepracowaną nie* 
dzielę 21 ub. m. złożyli 
56.126 zł.

JAK CHODZIĆ...
Od pewnego czasu 

grzeczni milicjanci u* 
cza cierpliwie prawi* 
dławego przechodzenia 
przez jezdnie przy pi u 
cu Wolności.

Złośliwi twierdzą, że 
teraz robi się to grzecz

nie. lecz później posy* 
pią się niegrzeczne 
mandaty karne 
mniej pojętnych.

Przechodzenie jednak 
szczególnie od strony 

•ul. l=go Maja na ul. 
Pieniężnego nastręczą 
trudności pamięciowe 
Bo kto będzie parnię* 
tał, że idąc w kierun* 
ku ul. Pieniężnego 
trzeba nt rogu ul. I*go 
Maja zboczyć w lewo 
8 metrów, by po zna* 
kach na jezdnj przekro 
czyć ulicę. Jedynie u* 
stawienie bariery przy 
pominałoby przechod* 
niom, że właśnie tu 
maja zboczyć- (i)
BRAWO!
BIURO ADRESOWE

Jeden z naszych czy 
telników pokazał nam 
kartę pocztową, prze* 
słaną na jego nazwa« 
sko przez osobę, nie 
znająca jego adresu 
w Olsztynie. Osoba ta 
zaadresowała kartę 
wpgsgst: Olsztyn. Biu* 
ro Adresowe.

Biuro adresowe przy 
wydziale ewidencji lud ' 
r.ości Zarządu Miej* 
skiego załatwiło spra* 
wę, dopisując według 
kartotek właściwy a* 
dres i przesyłając pocz 
tówkę niezwłocznie a* 
dresatowi. (s.g.)

Dialog Jakuba z doktorem Tille- 
rem, ujęty bardzo realistycznie, da* 
je obu aktorom szeroką możliwość 
zabłyśnięcia swym niewątpliwym ta* 
lentem.

Piotr (T. Janczar) i Robert (Z. Nie* [ 
wczas) są żywi i bliscy sercu widow­
ni. Doskonałe sylwetki tworz4 
J. Nalberczak, jako wieśniak, A. Bal* 

i R. Pietruski w

rozmaite kompleksy postacie praw* ■' 
dziwy cli nerwowo chorych: barono* 
wa niewątpliwa erotomanka, z ma* 
nią przebierania się kilka razy dzień* 
nie, pan Bonhomme snujący mrzon* 
ki o stworzeniu jakiegoś idealnego I 
państwa Dobra, stary wielmoża car* , 
ski (Sasza), który nie zrozumiał głę- j 
bokiej treści rewolucji październi* ( v. »aiucn-Łan, jai\u 
kowej w Rosji i cierpi na nostalgię, ■ cerzak (listonosz) i 
lub Wulkan, którego stadium cho* | roli partyzanta. • 
roby odkrywa się wyraziście w 
tragikomicznym dialogu ze szpie* 
giem niemieckim.

Jak widzimy, galeria osób działa­
jących obfita i bardzo ciekawa.

Dobry literacki przekład Stanisła* 
wa Ostoi utrzymany jest w duchu 
oryginału.'

Mówiąc o wykonawcach należało* 
by właściwie „w czambuł" pochwa* 
lić, pozwolę sobie jednak wymienić 
każdego z osobna.

Na czołowe miejsca wysuwa się 
młodzież, przede wszystkim bardzo | 
utalentowana Alicja Ursyn = Szanty* raka znalazł bardzo dobrego od- 
równa, która już jako Stella z „Fan* twórcę. Młody ten aktor zaprezen* 
tazego" wstępnym atakiem zdobyła tował się dobrze już jako Rzecznicki 
sobie publiczność olsztyńską.

Grę jej w sztuce „Przyjaciel przyj*

UWAGA,
BIAŁE CZAPKI

Bratnia Pomoc Stu? 
dentów SPA wzywa 
wszystkich kolegów i 
koleżanki roku wstęp; 
nego I, II i HI stu; 
diów do stawienia się 
w dniu 18 bm o, goaz. 
16.30 w sali Miejskiej 
Rady Narouowe; w Ra 
tuszu w związku z 
inauguracją roku aka; 
demickiego na SPA.
TROCHĘ PÓŹNO

Dziś na SPA rozpo* 
czynają sie egzaminy 
wstępne. Kto został do 
nich dopuszczony, do* 
wiedzieli się o tym na 
si akademicy dopiero . 
dziś. Czy nie za późno?

Naszym zdaniem, ze 
względu na pewną i* 
lość kandydatów na stu 
dentów z terenu, nale 

żałoby listę przyjętych 
na SPA ogłosić znacz* 
nie wcześniej, niż w 
dniu egzaminów.
RESTAURATORZY 
PRZY ŁOPACIE

W dniu wczorajszym 
restauratorzy 
scy 
nie 
nia 
gu 
Pi­
tej 
budowany.

olsztyń* 
stawili sie gremial 
d'o odgruzowywä*: 
posesji przy zbie* 
ul. Pieniężnego i 
Wolność;. Dom na 
posesji zostanie od

(s.)

skiej i ulubienicy Olsztyna p. E. 
Śnieżko=Szafnaglowej doskonale do* 
stosowano są do „nowego ducha“ 
naszego teatru, który weń tchnął 

i dyr. Janusz Strachocki.
[ Obie artystki i tak wytrawny ak* 
tor, jak Tadeusz Olderowicz, prze* 
trwali ciężkie chwile w olsztyńskim 
Jaraczowym gmachu dziś swój nie* 
wątpliwy talent dają widowni,

! a młodszym kolegom świecą przy*, 
kładem i służą radą.

| Baronowa w osobie E. Śnieżko -
I Szafnaglowej jest bezkonkurencyjna 

i podziwiać należy wielką skalę 
uzdolnień i zainteresowań artystki. 
Od mamy Dolskiej, lub Michasiowej 
do roli w sztuce Companćez’a i Noe 
jest daleka droga. Przebyła ją p. 
Śnieżko * Szafnaglowa, za co należy 

i się jej uznanie.
i Julia Kossowska (Beatrycze), pra* 
wa ręka doktora Lestrade, jest ży*

' wyjm wcieleniem „walki z tęsknotą" 
i poczucia obowiązku. Postać Bea- 
tryczy w ujęciu Kossowskiej jest 
pełna głębokiej treści i realizmu.

Cóż mam powiedzieć o Tadeuszu 
Olderowiczu?

Przede wszystkim piękna sylwet* 
ka zewnętrzna doktora Lestrade. 
Poza tym, każdy moment roli ujęty 
w karby doświadczenia aktorskiego, 
przemyślany i owiany dużym, znie* 
walającym widownię sentymentem.

Jesteśmy przekonani, 
(pierwszy ' „Przyjaciel przyjdzie

zasługuje mło* 
Sadowska, któ* 

zagrała Klarę.

Na wyróżnienie 
! dziutka Magdalena 
I ra zupełnie dobrze

Jeśli z kolei przejdziemy do ga* 
i lerii prawdziwych pacjentów gór* 
| skiego sanatorium, doktora Lestrade 
i musimy wspomnieć Wojciecha Za* 
i górskiego (Bonhomme) i Aleksandra 
' Michałowskiego (Sasza). Obaj dali 
sylwetki wyraziste, niełatwe swe 

i role „przetrawili“ dokładnie, uzu* 
pełniając całość doskonałą charak* 
teryzacją.

Wulkan w osobie Aleksandra Sew*

| w „Fantazym", nowym zaś wystę* 
pem w „Przyjacielu“ utrwalił nie* 
wątpliwie swoją pozycję na scenie 
olsztyńskiej.

| Świadomie zostawiłem na sam ko­
niec sprawozdania naszych dobrych 
znajomych i zasłużonych dla nasze* 
go teatru ludzi. - i

l Są to Julia Kossowska, Eugenia j Jesteśmy przekonani, że sztuka 
Śnieżko * Szafnaglowa — (pierwszy „Przyjaciel przyjdzie wieczorem“ 
występ w nowym sezonie) i Tadeusz ma zapewnione długotrwałe powo* 
Olderowicz. dzenie w Olsztynie i że miłośnicy

______ _ ____  _____  __Ł ___ , , . .. Młode dusze i młode serca inteli» teatru-przez dłuższy czas nie pozwo* 
wicie widowni. Noc, w ktorą wydho*: lub więcej dziwaczne cierpiące na 'spotęgowany jeszcze następną sceną, gentnej i uzdolnionej P, J. Possow* lą jej zejść ? afisza, (z, a-.).

uczuć, które potrafi’ odtworzyć z du* 
żą .maestrią.

Dzielni jej partnerzy Tadeusz Sa* 
mogi (Jakub) i Wiktor Nanowski 
(doktór Tiiler) w znacznym stopniu 
stanowią o powodzeniu spektaklu, 
stwarzając postacie sceniczne pełne 
wyrazu, dynamiki i treści.

Monolog Jakuba przy fortepianie 
wywołuje wręcz niesamowity nastrój, i

Cyrk „Francesco“ przyjechał
Czteromasztowy namiot wabi ciekawskich



Elektryfikujemy wieś polską SPORT *• SPORTZawiodły 
plantacje rzepaku

U schyłku ub. roku Zjednoczę* ' 
nie Olejarskie próbowało zakontrak 
tować na naszym terenie <u drób* 
nych rolników ok. 750 ha rzepaku 
ozimego.

Jednakże w skutek niekorzyst­
nych dla rolników zmian w warun 
kach dostaw większość plantato* 
rów uchyliła się od zawarcia umów. 
Zamiast 750 zakontraktowano zaled 
wie 90 ha rzepaku. Poza kontrakta 
mi rolnicy obsiali jeszcze 110 ha.

Główną przyczyną nie dojścia u* 
mów do skutku była obawa wy* 
marżnięcia, co zresztą w znacznej 
mierze potwierdza praktyka lat u* 
biegłych.

O wiele chętniej, rolnicy poszliby! 
na kontrakty, przewidujące dosta* 
wy rzepaku jarego. (il.)

120 gospodarzom z Barczewka
przyszedł z pomocą prąd elektryczny

1 ciętne walory jako zespół zgrany i 
dobi-ze wyćwiczony'. Chór zeomow* 
skich rewelersów „Jara“ zarepre* 
zentował się, jako ambitny i karny 
zespól.

Pierwsze wykonanie „Marsza zeo 
mówców" zostało przyjęte przez ze 
branych bardzo życzliwie. Nadimic* 
nić przy tym trzeba, że zarówno tekst 
jak i muzyka są dziełem pracowni* 
ków ZEOM*u ob. Szyłejki i eto. Jar 
mułowd cza. ■

Dobre te początki rokują piękne 
nadzieję na przyszłość nie tylko w 
dziedzinie, odbudowy energetyki, lecz
1 na polu kulturalno * oświatowym.

Czym jest prąd elektryczny dla 
wsi warmińskiej czy mazurskiej 
świadczy fakt, że pomimo trudności 
gospodarczych, jakie przeżywają nie 
mai wszyscy autochtoni, będący 0« 
becnie na dorobku, sprawa uzyska* 
nia energii elektrycznej spotyka się
2 powszechną solidarnością.

Barczewianie na przykład opodat 
kowali sie w miarę indyv^idualnych 
możliwości, a więc byli tacy, któ* 
rzy wplącii; 500 zł od gospodarstwa, I 
lecz byli również i tacy, którzy Rolniczo*Wojskowego 
wnieśli 2.000 zł. po to, ażeby sprawa powiatu braniewskiego obchodziły 

swe święto pracy.
Przybyły hufce z Ornety, Bażyn, j

Bardzo dobrze się stało, że ZEOM wybrał Barczewko na uroczystości 
zreelektry fi kowania ’250=e.j wsi na Warmii i Mazurach.

' r
Wieś ta jest prawie wyłącznie za* j Dominowała tu atmosfera jedno* 

mieszkała przez Warmiaków o bar ści narodu, dążenia do zlania się w 
dżo silnych tradycjach 
Moment, ten był też podkreślony 
podczas poczęstunku w f ' " 
zarówno przez autochtonów, jak i się również produkcje artystyczne, 
przez gości, przybyłych 2 Warszawy, zorganizowane przez ZEOM. Prze*

polski.cn. | jedną organiczną całość.
Do podniosłego i miłego nastroju, 

świetlicy , jak.; zapanował na sali, przyczyniły

Dzień Elbląga
Praca Wydziału Technicznego
we wrześniu

(Od naszego korespondenta)
Stan zatrudnienia Wydziału Tech 

nicznego w ostatnim miesiącu wy* 
nosił 303 pracowników, w ty*m 182 
rzemieślników i robotników wy* 
kwalifikowanych, oraz 36 kobiet.

Wydział Techniczny prowadzi ro* 
boty sposobem gospodarczym z do* 
tacji Delegatury Rządu dla Spraw 
Wybrzeża. Roboty wykonywane są 
w czterech zakresach: inżynieryj* 
nym, instalacyjnym, budowlanym i 
pomiarowym. (mx)

i przystąpić do ostatecznego uporząd* 
kowania, mającego na tym miejscu 
powstać placu. (mx)
O PAPIER BĘDZIE ŁATWIEJ

W najbliższym czasie powstanie 
w Elblągu oddział Centrali Zbytu 
Przemysłu Papierniczego. Oddział 
ten będzie zaspakajał zapotrzebowa 
nie papieru na całym obszarze Po* 
morza . Wschodniego. Sądzić należy, 
że decyzja ta posiada duże znaczę* 
nie przede wszystkim dla... dru= 
karni elbląskiej. (mx)
CZY WIECIE, ŻE...

... Cieśnina Piławska nie była w 
historii jedyną drogą łączącą Elbląg 
z Bałtykiem, Powstała ona dopiero 
w r. 1510 wskutek przerwania mie« 
rzei gwałtowną burzą.

Podobnych cieśnin stworzyła na= 
tura w-^ostatnim 800*ciu kilka. Nie* 
stety uległy one z czasem zamknie* 
c’u, lub zatarasowaniu złośliwie 
przez gdańszczan zatopionymi stat­
kami, wypełnionymi kamieniami.

POPULARYZACJA PRAWA ■'
W ramach akcji popularyzacji 

prawa, prowadzonej przez Komisję 
Popularyzacji przy Sądzie Grodz* 
kim w Elblągu odbędzie się w dniu 
18 bm w sali posiedzeń Miejskiej 
Rady Narodowej odczyt p.t. „Zdoby­
cze socjalne Polski Demokratycz* 
nej", który wygłosi wiceprezydent 
miasta ob. Brzezowski. (mx) <
MIASTO JEST WŁAŚCICIELEM 
800 NIERUCHOMOŚCI

Inwentaryzacja nieruchomości, j 
stanowiących własność gminy mia* 
sta Elbląga dobiega końca. Miasto 
posiada około 800 nieruchomości 
miejskich. (mŁ)
WZNOWIONA ROZBIÓRKA

Wznowiono prace przy usuwaniu 
resztki gruzów zburzonych domów 
między ul. 1 Maja i gmachem Za: 
rządu Miejskiego. Wyrażone we 
wczorajszym numerze życzenie, by 
przerwana przed pół rokiem akcja 
doczekała się wreszcie wznowienia 
— spełniło się. Oby tylko tym ra* | 
zem rozbiórka była skończona, oy 
z nadejściem wiosny można było.

Ponad 500 członków w SKS
Nowy zarząd klubu

Onegdaj odbyło się walne zebra* 
nie Sportowego Klubu Spółdzielców 
„Społem“ w Olsztynie. W toku o* 
brad zapadło szereg ważnych u* 
chwał, a skład zarządu uległ po* 
ważnym zmianom. Na stanowiska 
kierowników sekcji powołano ludzi 
szerzej znanych w sporcie olsztyń* 
skim co pozwala wierzyć, że SKS 
podniesie jeszcze wydatniej swój 
poziom techniczny j organizacyjny. 
Inowacją było powołanie sądu ko* 
leżeńskiego, który będzie załatwiał

Pokaz hodowlany i zawody sportowe
w ramach święta PRW
w Braniewie

(Od naszego korespondenta)
Ostatnio hufce Przysposobienia 

na terenie

nie upadła Lüib nie uległa zwłoce.
Ciężki ’okres przeżyć wojennych., __
pozostanie napewno na długo w pa j Podlipia, Pasarii j Chruściela, 
mięci barczewian. ale wrażenia te I Po n.abożeństwłe w zwartych od* 
osłabiają sie przez stopniowy po* dzłałach Drzybyli junacy na boisko 
wrót do normalnego życia ktorego sportbwei gdz:e nast jj kr.ótki ra 
ważnym elementem 1 niejako sym 
bólem jest właśnie prąd elektrycz*, 
ny. j

Najtrafniej scharakteryzował cięż* I 
ki okres „bezprądzia" autochton Su* 
raj, który przytoczył też przykład, 
że w okresie próby sieci przed osta* 
tecznym włączeniem do niej Bar* 
czewka, już po zapadnięciu zmroku 
mógł przygotować zapas drew opa* 
łowyoh na kilka tygodni. Bez świa­
tła elektrycznego z nastąpieniem 
zmierzchu wszyscy musieli bezczyn­
nie siedzieć w dc#mu.

— Dziś i gazetę będzie można 
wspólnie poczytać i zrobić coś poży* 
tecznego — dodaje ob. Suraj — 
a 120 gospodarzy Barczewka będzie 
mogło wydajniej pracować nad stop* 

ten zasługuje na spe- niowym przywróceniem dobrobytu
. ... z| swojej wsi. (J. J.)

■o*
Po nabożeństwie w zwartych od*

t

Historyczne“ zabytki5,

Położone w powiecie mrągow* 
skim wsie o pięknych nazwach Za* 
bi Róg i Łączno przechowują do 
dziś pomniki, postawione ku wiecz* 
nej pamiątce bohaterom, a raczej 
„held’om“ niemieckim.

„Pietyzm“ 1 
cjalną uwagę i podkreślenie, (ges)

I

Z lądów

5 LAT WIĘZIENIA ZA „INKASO“
byto paczek amerykańskich

Parafianie Mrągowa
dbają o swój kościół

(Od naszego korespondenta)
Wieża kościoła w Mrągowie 

została już odbudowana i rusztowa 
nia usunięte.

Pozostałe .do wymurowania ogro* 
dzenie żelazne ma być wykończone 
jeszcze przed nastaniem mrozów. 

WP

Zebranie spółdzielni
„Ostoja“

(Od naszego korespondenta)
W Kętrzynie odbyło: się Wame 

Zebranie członków spółdzielni 
„Ostoja" — w sprawie oznaczenia 
najwyższej sumy zobowiązań spóL 
dzielni. Ponieważ czas zebrania zo* 
stał ograniczony, zakończenie prze* 
niesionc zostało na następny ter* .. 
min za 2 tygodnie.

Z ostrym atakiem spotkała się 
sprawa man ca w paru sklepach i 
niedociągnięcia w gospodzie „O* 
stoi". Obie sprawy zostały skiero* 
war.e do prokuratora.

W rezultacie sprawozdanie władz 
spółdzielni zostało przyjęte wiek* 
szością głosów, (ma)

Łupem włamywacza padł karbu: 
rator, prądnica oraz delko, stano: 

Pisaliśmy swego czasu o areszto* wiące części składowe motoru sa< 
waniu byłego kierownika agencji hiocliodowego. (b) 
pocztowo * telegraficznej w Rydze* 
wie, pow. morąskiego, Czesława Tur 
kota.

Jak wykazało dochodzenie, p. Tur 
kot czuł dziwną słabość do amery* 
kańskich paczek j listów szczegół* 
nie do tych, które zawierały uprag­
nione dolary.

1 Poza tą słabością, którą nasz kie* 
równik był obciążony dość poważ* 

i nie, p. Turkot pobierał od odbior* 
, ców paczek sumy kilkakrotnie wyż 
' sze od obowiązujących. Pobrane 
! nadwyżki inkasent przeznaczył na 
swoje drobne wydatki.

i Na szczęście kombinacje te nie
i uszły uwagi organów bezpieczeń* 
stwa i p. Turkot stanął przed Są­
dem Okręgowym w Pasłęku.

Sąd rozpatrzył sprawę w trybie 
postępowania doraźnego, skazując 
Turkota na pięć lat więzienia oraz 
utratę praw publicznych i obywa* 
telskich praw honorowych również 
na pięć lat. (b)

3 L^A ZA WŁAMANIE
Tenże Sąd/skazał w trybie postę* 

powania doraźnego na trzy lata wię 
zienia, grzywnę w wysokości 50.000 
złotych i utratę praw na lat trzy, 
Stanisława Wilczka, oskarżonego o 
kradzież z włamaniem, dokonaną 
na szkodę Min. Sprawiedliwości.

port, oraz okolicznościowe przemó* 
wienia.

Następnie rozpoczęły się zawody 
sportowe junaków, obejmujące 
bieg na 1000 m., rzut granatem, 
skok w dal. oraz marsz patrolowy 
na 3000 m. Dla zwycięzców indy: 
widualnych oraz zespołów przezua* 
czone były piękne nagrody w po* 
staci dyplomów i cennych książek. i

Równocześnie zespoły rolnicze, 
na urządzonej wystawie swego do* 
robku pracy, pokazały płody wy* 
hodowane troskliwymi rękoma ju= 
naków i junaczek. Oglądaliśmy ol* 
brzymie buraki ćwikłowe, cukrowe,
potężne głowy kapusty, dorodne: 
ziemniaki, marchew oraz ogórki. |

Młodzież biorąca udział w poka*! 
.zie hodowlanym, która swą pracę 
włożyła w swe poletka doświadczał 
ne, zpst_ała nagrodzona 
książkami. Pow. Rada Narodowa u* 
fundowała 4 indywidualne nagroay 
książkowe dla najlepszych hocow* 
ców.

Po południu na stadionie odbył 
się mecz piłkarski pomiędzy KS 
WÓP z Braniewa a KS „Warmian* 
ka" z Lidzbarka Warm. Zwyciężyła 
dinużyna WOP z Braniewa w stosur. 
ku 9:4. (SK)

! sprawy sporne, godzące w rozwój i 
| dobre imię klubu.
I Na walnym zebraniu owołano
• następujący skład zarz : prezes
I — dyr. Janicki, I wiceprezes — dyr. 
I Pająk. II wiceprezes — dyr. Syku* 
tera, sekretarz — T. Abramski, go* 
spodarz — Wiłłowicz, członkowie 

i zarządu — mjr. Włodarski i prof. 
Szczerbicki.

! Kierownik sekcji lekkoatletycz* 
i nej— Skowroński, sekcji piłki nożnej 
I — Kej der, trener sekcji piłki noz* 
nej — mjr. Skórzyński, kier, sekcji 
piłki ręcznej — kpf. Anforowicz, 
sekcji hokejowej — Ostrowski, sek* 
cji narciarski^ — Drżała, sekcji 
ping*por.gowej — Konecki, sekcji 
kobiecej i świetlicowej — Bejzie, 
sekcji bokserskiej — Gilarski, 
skarbnik Pac=Pomarnacki, kroni* 
karz Ostrowski. Dobija, Abramski 
St.

, W skład sądu koleżeńskiego we* 
szli: prezes Janicki, przedstawiciel 
seniorów Konecki i przedstawiciel 
juniorów Książek.

Z dalszego sprawozdania wynika, 
że klub liczy 8 czynnych sekcji, 6 
jest W’ stanie organizacji. SKS w 
swwch szeregach skupia obecnie 126 
kobiet, 248 mężczyzn i 178 młodzi* 
ków w wieku 8 — 13 lat^ Ogółem 

pięknymi i klub Ęczy 552 członków.
Klub posiada sprzęt, biorąc pod 

uwagę tylko czynne sekcje, na su* 
mę 1 mil. 450 tys. zł.

Lokal klubu mieści się przy ul. 
Wyzwolenia 27. Wszelkich informa« 
cji udziela kol. Weber w godz. 8 
do 15. (at)

CO I GDZIE?

Prelekcje popularyzują prawo
655 słuchaczy w 6 wioskach
pow. Lidzbarskiego

Na terenie Apelacji Olsztyńskiej 
Komisje Popularyzacji Prawa zor* 
ganizowały we wrześniu szereg cie 
ka-wych prelekcji, które znalazły ży 
wy oddźwięk w społeczeństwie.

Największą ilością prelekcji po* 
szczycić się może Komisja Popula*) 
ryzacji Prawa w Doibrym Mieście 
(okręg Sądu Okręgowego w Olszty nik kontraktowy Sądu Grodzkiego 
nie). Komisja ta zorganizowała lOiob. Alfred Jużelewski 2 pogadanki 
prelekcji z czego 6 we wsiach <po= I o prawie małżeńskim I o aktach sta 
wiatu Lidzbark Warmiński. Wszyst ’ nu cywilnego. (Ib).

i

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę ca 60.000 szt. skrzyń do przędzy i eksportowych 
kwartale b. r., w kompletach dla przemysłu ’ włókienniczego 
cych rodzajów:

1) Skrzynie nieheblowane z przykryciem z desek grub, 
wymiarach w świetle:

80 X 70 X 55
100 X 72 X 57
86 X 75 X 52

163 X 63 X 32
113 X 70 X 57
113 X 65 X 60
135 X 60 X 50
135 X 70 X 68
176 X 70 X 68
115 X 70 X 68
115 X 62 X 75

Skrzynie wewnątrz heblowane
18—20 mm o'wymiarach w-świetle:

40 X 40 X 75
100 X 75 X 65
125 X 70 X 65

o

2)

cm

z

w IV* tym 
następują;

18—20 mm

przykryciem z desek grub.

cm.

3) Skrzynie dwustronnie heblowane z .
18—<20 mm z heblowanymi kantami o wymiarach w świetle: 

142 X 56 X 20 cm.
94 X 56 X 25 „
86 X 53 X 28 „
72 X 56 X 40 ..

przykryciem z desek grub.

kie prelekcje wygłoszone zostały 
przez nie prawników.

Prelekcje wygłoszone były wobec 
055 słuchaczy.

Wysiłkiem Komisji Popularyzacji 
Prawa w Giżycku zorganizowane 
zostały 4 prelekcje we wsi Wielkie 
Styriawki j Wydminy.

W Morągu (okręg Sądu Okręgo* 
wego w Pasłęku) wygłosił pracow*

Na boisku elbląskim
Na Stadionie Miejskim został ro­

zegrany mecz piłki nożnej międzv 
KS „Wisła" (Tczew) i MKS „Olim* 
pia" (Elbląg). Spotkanie zakończy* 
ło się porażką drużyny elbląskiej 
w stosunku 3:1 (0:1).

Zaznaczyć należy, że KS „Wisła" 
jest mistrzem drużyn spółdzielczych 
i wicemistrzem klasy A okręgu 
Gdańskiego. (mx)

Vis maior zwycięża
Ze względów służbowych skarbów 

cy, którzy uzgodnili z restauratora* 
mi termin rozgrywki „dżentelmen* 
skiego" meczu piłkarskiego na dzień 
19 bm, zmuszeni byli przesunąć ter* 
min meczu na dzień 9 listopada br.

REKLAMY 
I OGŁOSZENIA 
do kin, tramwajów i łrolleybusów 

przyjmuje 
Biuro Ogłoszeń i Reklam 

Polskiej Agencji Prasowej PAP 
Olsztyn, ul. Stalina 32. 1472

I UNIEWAiŻNIAM zagubioną legity* 
mację oficerską Nr 0954 ser. 0002 
wydana przez DOW*I na nazwisko 
ppor. Pożarowrski Tadeusz uroaz. 
1922 r. 1473

W OLSZTYNIE
TEATR IM. JARACZA 
„Przyjaciel przyjdzie 
o godz.19.30
KINO „POLONIA" 
, .Admirał Nachimow ", 
sów 16, 18 i 20.
KINO „MAZUR" 
..Droga do nieba", pocz.
17 i 19.
MUZEUM NA ZAMKU 

W niedzielę, wtorek 
od godz. 10 — 13.
APTEKA DYŻURNA 
Fajertaga, Kolejowa 19.
STRAŻ POŻARNA
Telefon 22*22 czynny całą dobę

W ELBLĄGI'.
KINO „BAŁTYK" 
„Czarodziejski kwiat"
APTEKA DYŻURNA 
Mariańska, Królewiecka
STRA1Ż POŻARNA
Telefon 6 czvnnv cała dobę

wieczorem«

Pocz. sean*

seansów T5

i czwartek

Radio
t

PIĄTEK, DNIA 17 bm.
6.00 sygnał czasu, 6.15 dziennik, 

6.20 muzyka, 7.00 wiadomości, 7.15 
muzyka, 8.20 informacje, 8.3'5 po* 
w;eść radiowa. 8.50 muzyka, 9.00 
audycja dla szkół, 12.03 wiadomoś* 
ci, 12.15 muzyka, 12.20 „Z mikrofo* 
nem. po kraju", 12.30 muzyka obia* 
dowa, 16.00 dzienrąk. 16.30 audycja 
dla chorych. 16.45 audycja llterac*'

„ŚWIT* 
zgasł"
„CASINO* 
detektyw" 
„WANDA-

OSTRÓDA —
„Płomień nie
KĘTRZYN — 
„Niewidzialny 
GIŻYCKO —
„Zamieć śnieżna"
LIDZBARK — „CAPITOL- 
„Młodość T. Edisona"
MORĄG — „ADRIA"
„Rywal Jego Królewskiej Mości"
DZIAŁDOWO — „APOLLO“ 
..Ludzie 1 manekiny" 
BISKUPIEC — „POLONIA “ 
„Skandal“ 
SZCZYTNO —
Nieczynne
MRĄGOWO ~ 
„Niebo jest dla
BARTOSZYCE
„Ulica złoczyńców' 
ORNETA -- „LUTNIA 
„Sekretarz Rejkomu"

„GRUNWALD-

„RA.r 
was"

„BAJKA’.o

ka, 16,55 audycja dla młodzieży, 
17.00 „Ustrój polityczny j społeczny 
ZSRR", 17.15 koncert dla przodow* 
ników świata pracy, transmisja z 
Katcwic, 18.00 „Staszic, Kołłątaj, 
Jezierski" wykład Zygmunta Mły* 
narskiego, 19.00 skrzynka technlcz* 
na, 19.05 „W rocznicę śmierci Cho* 
pina", 19.15 koncert symfoniczny, 
21.30 „Czechosłowacja w walce o 
wblność", <21.50 '„Mozaika muzycz*) 
na",23.00 wiadomości, 23.20 muzyka, 
23.55 z ostatniej chwili. Z 03595

■1) Skrzynie dwustronnie heblowane bez krzycia na płozach z racz* 
kami w czołach i 2 desek grub. 2ó—25 mm o wymiarach w świetle:

100 X 60 X 60 cm.
92 X 52 X 53 w—na capy bez

listew, okute bednarką. Wzór skrzyń do obejrzenia w P.Z.P.B Nr 2 w 
Łodzi, ul. Ogrodowa Nr 17.

5) Skrzynie wewnątrz heblowane na J4 szpunt z desek grub. 
18—20 mm o wymiarach w świetle:

126 X 70 X 80 cm. 132 X 58 X 80 cm.
126 X 70 X 85 142 X 62 X 90 „
132 X 58 X 75 „ 142 X 62 X 85 „

Skrzynie muszą być wykonane z drzewa iglastego: sosny, jodły lub 
świerku o suchości 60—70% bez murszu .i pęknięć, wypadających sęków, 
dopuszczalną wielkość zdrowych sęków do 30 mm średnicy, dopuszczał* 
ny oilis 50% grubości deski. Gwoździe 2,5" bite z wewnątrz, zawijane 
na zewnątrz. Ścianki czołowe wzmocnione ramami, jedną listwą szero* 
kości 50 mm i grubości 18—20 mm, pozostałe zaś 2*ma listwami tejże 
szerokości i grubości.

Oferty winny zawierać :
a) tygodniową zdolność produkcyjną,
b) termin wykonanią pierwszych partii.
c) ceny za skrzynie w kompletach (elementach) loco bocznica odbior* 

cy (fabryki włókienniczej).
d) koszt zbicia kompletu.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na skrzynie" 

bez żadnych znaków firmowych należy składać w Centrali Zaopatrzenia 
Materiałowego Przemysłu Włókienniczego — Biuro Zakupów Wolno* 
rynkowych, Łódź, ul. 6-go Sierpnia 4. Informacje tamże, albo tele* 
ton 112 = 98.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na złożone wadium w wy* 
sokosci 100.000 -złotych, które należy wpłacić na konto Nr 95 w Narodo* 
wym Banku Polskim lub w kasie Centrali Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego.

Oferty bez załączonego pokwitowania wadialnego nie będą rozpa­trywane.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 października 1947 r. o godz. 12*tej 

w Centrali Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu Włókienniczego .— 
Biuro Zakupów Wolnorynkowych.

Centrala zastrzega sobie prawo wyboru oferenta niezależnie od ofe* 
rowanej ceny, jak również unieważnienia przetargu bez podania przy* 
czyn 1 ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań. 1489

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski — Wydział Kwa* 

terunkowy z powołaniem się na dę 
kret o publicznej gospodarce loka* 
lami (Dz. U.R.P. Nr 4/46) oraz u* 
chwałę Miejskiej Rady Narodowej 
z 26/677 zwraca się z apelem do 
wszystkich pracodawców na terenie 
m. Olsztyna by zawiadamiali nie* 
zwłocznje Wydział Kwaterunkowy 
o każdym wypadku zaprzestania pra 
cy przez pracownika.

Z uwagi na dotkliwy brak mlesz* 
kań na terenie miasta Zarząd Miej* 
ski czyni usilne wysiłki, aby zgod* 
nie z dekretem o publicznej gospo* 
darce lokalami ■— mieszkania by<y 
przydzielane tylko tym, którzy, pra 
cując, stanowią element dla miasta 
i\ społeczeństwa pożyteczny, a nie 
b'Ąy zajmowane przez ludzi, którzy 
miaśju nie przynoszą żadnej ko* 
rzyści'.

Dla osiągnięcia tego celu koniecz 
na jest współpraca całego spofe* 
czeństwa, ą zwłaszcza pracodawców 
t. zn. kierowników instytucji pufblicz 
nych i społecznych i właścicieli Za 
kładów prywatnych, którzy przez 
informowanie Władzy Kwaterun*

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany przez władze nie« 
mieckie. kartę rejestracyjną RKU 
Kutno oraz inne dokumenty na naz 
wisko Tarkowski Józef urodź. 9.4. 
1916, Szymanowice pow. Łowicz.

.. 1475
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez R. K. U. 
Lidzbark Warmiński na nazwisko 
Serafin Stanisław, syn Józefa, urodź. 
14.1.1925 r. 1469:2
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości Nr 129708, bilet okreso* 
wy wydany przez D. O. K. P. Olsz­
tyn na nazwisko Paduchowski Sta* 
nisław, urodź. 1900 r. 1470:1
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości wydany przez DOKP Ol 
sztyn, bilet okresowy, zaświadczę* 
nie na prowadzenie drezyny oraz 
zaświadczenie na prawo chodzenia 
po torach wydane na nazwisko Pe* 
karski Kazimierz urodź. 1909
zam. w Barczewie._____  1478

r.

UNIEWĄŻNIAM. zagubione tymcza 
sowę zaświadczenie obywatelstwa 
polskiego Nr 16341/45 wydane przez 
Starostwo Pow. Olsztyn na nazwi* 
sko Grabowska Elżbieta zam. Nowy 
Przykop, pow. Olsztyn.____ 1477
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód, 
osobisty wydany w Dziedzicach, kar* **— ' • tł ’XXJ XX Ł1 IC-l Uli" ( ' ' * V- A t ndl

kowej a każdej zmianie stanu za: te rejestracyjną, wydaną przez RKU 
trudnienia ułatwia Zarządowi Miej | Morąg oraz odcinek zameldowania
skjemu wykrycie elementów niepra 
cujących i dostarczenie dachu nad 
głową ludziom pracy niezbędnym 
dla miasta.

Z uwagi- na doniosłość sprawy za 
rząd Miejski jest przekonany, iż je 
go apel znajidzie całkowite zrozumie 
nie i poparcie wszystkich pracodaw 
ców. którym leży na ' '
miasta 
1488

w Morągu wydany na nazwisko Wi 
tan Marian syn Wiktora, urodź. 20
1. 1919 r._____ 1476=2

i

sercu dobro 
i i ego mieszkańców.

Ze Prezydenta m. Olsztyna 
(—) Mgr. Jerzy Smoleński 

Wice s Prezydent
^OSZUKUJĘ Jana Kobyłeckiego, 
syna Adama i Anieli, wziętego z 
Warszawy 1942 r. do Oświęcimia. 
Wszelkie wiadomości proszę kiero* 
wać, Biskupiec k. Olsztyna, żymier 
skiego 1. Matka. 1487
FUTRO piżmowców damskie oka* 
zyjnie sprzedam. Zgłoszenia pod 
„Futro" agentura Olsztyn, Wojska 
Polskiego_22.__________ 1431
OGŁOSZENIE o licytacji. Dnia 30 
października 1947 r. o godz. ll=ej 
odbędzie się w maj. gminnym 
Pietrzyilesie licytacyjna sprzedaż 
krowy, buhaja i jałówki. 1483

w

ZAMIENIĘ pokój z dużą kuchnią 
wygody, na dwa lub trjy pokoje z 
kuchnią, Reymonta 3, m. 4. 1480
UMEBLOWANEGO pokoju poszu* 
kuje inżynier Ostaszewski, Reymon* 
ta .3 m. 4. ' 1479

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjna Nr 900 wydaną przez 
Urząd Skarbowy Olsztyn- na prowa 
dzenia sklepu kolon, w Ramsowie 
pow. Olsztyn na nazwisko Kramer 
Maria._______ ____ 1474
UNIEWĄŻNIAM zgubiony dewoci 
przynależności narodowej wyd. Sta 
rostwo Powiatowe Ostróda na nar* 
wiskło Kuibalska Irmgard, zam. O* 
stróda, Sienkiewicza 6 a. 1484
UNIEWAjŻNIAM skradzione doku« 
menty na nazwisko Szupa Aleksan* 
der: kartę ewakuacyjną Nr 8293*96, 
legitymacje Sam. Chłop., tymczaso« 
we zaśw. tożsamości Nr wyk. 38, 
tymczasowy dowód tożsamości ko* 
nja Serią I Nr 38845._  1483
UNIEWAŻNIAM legitymację oraz 
pismo przyznanie zaopatrzenia eme 
rytalnego wydane przez Państwowy 
Zakład Emerytalny w Warszawie, 
zaświadczenie na konia. Nawrocki 
Czesław. Orneta. 1482
UNIEWAŻNIAM, skradzione 23.9. 
1947 r. karty odzieżowe:

Nr 1122203 s 1122202 wydane przez 
gm. Lutry, Nr 1092048 = 1092058 wy 
dane przez gm. Czerwonkę, Nr 
1092097 j 1092100 wydane przez gm. 
Frankowo, Kekitski Leśniczy Jon« 
kajtys. Nadleśnictwo Wilczyn, 1486

polski.cn

